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Spis tre śc iRozdział I  -  Sytuacja taktyczno-operacyjna Tsojski  Frontu Ukraińskiego u końcouym eta­pie operacji luousko-sandofflierskiej oraz charakterystyka obrony przeciw­nika w pasie natarcia 5 i^rmii gwardii« i® Krótka charakterystyka wojskowo-geografioz- na rejonu działań bojowych«2« Charakterystyka obrony przeciwnika w pasie natarcia 5 ^rmii gwardii#3« Char 2ikt ery styka ugrupowania przeciwnika w taktycznej s tr e fie  cbrony /przed frontem natarcia 5 Armii gwardii/«Rozdział I I -  Planowanie i  organizacja przełamania zawczasu przygotowanej obrony nieprzy­jacie la »(« Zadania związków taktycznych i  oddziałów 33 KPgw«^« Planowanie działań bojowych a rty le rii«3« Planowanie działań bojowych czołgów BWP.4« Wykorzystanie wojsk inżynieryjnych* /5« Organizacja współdziałania«6« Organizacja dowodzenia i  łączności.7« Wybrane problemy zabezpieczenia.działań bojowych« *8« Przegrupowanie wojsk i  za jęcie  rejonów wyj­ściowych do natarcia«



Rozdział I I I  -  Przebieg działań bojowych.1» Przełaiaanie głównego pasa obrony nieprzyja­c ie la :a/ działanie batalionów czołgowych; b/ natarcie s i ł  głównych; c/ działania nocne.2. Przełamanie drugiego pasa obrony niemieo -  k ie j .3. Wyniki i  wnioski z przełamania taktycznej strefy obrony wojsk n ie p rzy ja cie la .materiały dodatkoweI ,  struktura rozbudowy inżynieryjnej pozycyjnej obrony niemieckiej w latach 1944—45 na froncie radzieoko-niemieckim. i* Główny pas obrony n ie p rzy jaciela :a/ ugrupowanie bojowe wojsk na głównym pasie obrony;b/ przeszkody przeciwpancerne na głównym pa­sie obrony;c/ przeszkody przeciwpiechotne oraz budowle fortyfik acyjn e na głównym pasie obrony i ich urządzenie.2. Drugi pas obrony.3. Rubieże pośrednie«4* Rejony umacniane.5* Cechy chcirakterystyczne obrony niem ieckiej w terenie lesisto -b agn istym .



“W"
I I .  {D ziałania iMjoire 2 batalionu ozołgóń /54BPano/ 

n składzie oddziała niydzielonego « głęb i obro~ 
ny n iep rzyjaciela  /rejon CzęstoohonyA

Załączniki s
i» Mapa z przebiegien działań bojowych*

.2* Organizacja radzieckiego pułku piechoty w latach  
1941-4$.

3* Głębokość zadań bojowych oraz ugrupowanie ra -  
dzieckiego pułku piechoty w latach 1944-45«

4« Ugrupowanie operacyjne wojsk 5Agw w rejonie wyj­
ściowym do natarcia /styczeń 1945 r«/«

5« Typowe rozmieszczenie batallonćw dyw izji niemie­
c k ie j, na głównym pasie obrony w latach  1944-45« 

6« Rozbudowa inżynieryjna odcinka głównego pasa 
obrony niemieckiej /typowy wariant/«

7« Natarcie 2/54 BPanc w głębi obrony n iep rzyjacie­
la  w składzie oddziału wydzielonego w rejonie  
Częstochowy /styczeń 1945 r«/«
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w s T ę P:N iniejsze opracoTfanie w głównej nierze ma służyć jednemu celo w i;Jest nim pomoc słuchaczom w przygotowaniu się do podróży wojskowo-historyoznej na temat przełamania zawczasu przygotowanej obrony niemieckiej w latach i944-45.Chodziłoby głównie o pokazanie skomplikowa­nego procesu planowania i  przebiegu przełamania na szczeblach pułku i  d y w izji,a  więc tych szczeb li organizacyjnych,które są n ajb liższe  przedmiotowi studiów słuchaczy pierwszego roku w iikademii Szta­bu Generalnego.Trudno zaprzeczyó,że doświadczenie i  wnioski w tym zakresie posiadają nie tylko walory poznaw­cze, lecz również niepodważalne walory w aspekcie współczesnej praktyki szkoleniowej wojsk i  szta­bów. Je s t  również zrozumiałe, że nie może byó mowy o mechanicznym przenoszeniu praktycznych rozwią­zań z końcowego okresu I I  wojny światowej na współ­czesne pole walki,Chodzi o twórczą ich adaptację.Podjęcie problematyki przełamania z końco­wego okresu drugiej wojny światowej na froncie ra- dziecko—niemieckim ma stanowić niejako wstęp do tych samych problemów na współczesnym polu w alki,które będą_przedmlotem_płerwszego ćwiczenia,Takie ustawienie podroży wojskowo-historyćznej należyuznać za wielce pożyteczne 1 wskazane. Pozwala to bowiem na ukazanie przemian oraz czynników je  wa­runkujących jakie zaszły i  nadal dokonują się w



sztuce wojetinej, Tylko wówczas, gdy dokładuie bę­dziemy rozumieli is to tę  przemian w sztuce wojennej, jesteśmy zdolni przewidzieó charakter danego z ja ­wiska na współczesnym polu walki oraz jego tenden­cje i  kierunki zmian w przyszłości« Stale  musimy pamiętać, że przygotowujemy się do wojny przyszłej a nie t e j , ’ która już była*Natarcie wojsk 5̂ gw« przebiegało na kierun­ku Sandomierz -  Częstochowa, który w zasadzie po­krywa się z Ogólnym kierunkiem ćwiczenia dowódozo- -sztabowego« Nie zapominajmy również o tym,że z ie ­mie południowej Polski zostały wyzwolone przez Armię Czerwoną, która ponosząc olbrzymie s tra ty , przynosiła Polsce, oprócz wyzwolenia narodowego^wy­zwolenie społeczne* R ealizując proces szkolenia taktyczno-operacyjnego, bądźmy również wyczuleni na przemiany, które dokonały się na tych ziemiach w minionym trzydziestoleciu* Nowe obiekty przemy­słowe, nowe miasta i  osiedla są dowodem dynamicz­nego rozwoju naszego kraju , co budzi olbrzymi sza­cunek | dla wysiłku naszego narodu* Całokształt tych problemów posiada olbrzymi ładunek emocjonal­ny, który k ształtu je  nasz stosunek do własnego kraju oraz naszego sojusznika -  Armii Czerwonej*Opracowany materiał ma ponadto dostarozyó słu­chaczom niezbędnego kompendium wiedzy teoretyoz- |- nej z zakresu regulaminowych zasad prowadzenia działań obronnych przez wojska niemieckie na fron­cie  radziecko-niemieckim w latach 1944-45.
6



Potrzeba taka wynika z te j przyczyny, te  słuchacz pierwszego roku nie posiada niezbędnej wiedzy w tym zakresie, a Je st mu ona konieczna do zrozumie­nia procesu planowania i  organ izacji natarcia#W materiale zamieszczony został również c ie ­kawy epizod działań bojowych 2/54 BPeuio -  Jako od­działu wydzielonego. Wnioski z przebiegu tych dzia­łań stanowló mogą pouczający przykład, przydatny w praktyce szkoleniowej# ^

/



ROZDZIAŁ ISYTUACJA TAKTYCZNO-OPERACYJNA WOJSK 1 FRONTU UICRA- INSKIEGO W KOŃCOWYM ETAPIE OPERACJI LWOWSKO-SANDO­MIERSKIEJ ORAZ CHARAKTERYSTYKA OBRONY PRZECIWNIKA W PASIE NATARCIA 5 Agw.
Wojska 1 Frontu Ukraińskiego re a lizu ją c  w 

lipou i  sierpniu 1944 r* operaoję Iwoi^sko-sanclo •  
mierską rozbiły w rejonie Lwoua grupę armii /GA/ 
"Północna Ukraina" 1 odrzuciły j e j  resztę s i ł  za 
rzeki;San,W isła 1 Wisłoka» Rozwijając dalej powo­
dzenie wyszły nad Wisłę na 90 km odcinku na połud­
nie od Józefowa, sforsowały ją' i  uchwyciły w rejo­
nie Sandomierza przyczółek o rozmiarach 70 km sze­
rokości i  50 km głębokości» Zdobycie takiego przy­
czółka za Wisłą stwarzało wojskom radzieckim ko­
rzystne warunki do rozwijeuiia dalszych działań» 
Niemoy zdając sobie sprawę ze znaczenia przyczół­
ka, s ta r a li się za wszelką cenę rozbió wojska ra­
d zieck ie , które utrzymały zajmowane rubieże odpie­
rając skutecznie wszystkie kontrataki i  przeolw- 
uderzenia»

W drugiej połowie sierpnia 1944 r» związki 
operacyjne i  Frontu Ukraińskiego umacniały się na 
przyczółku, prowadząc szeroko zakrojone prace in­
żynieryjne i  łącząc je z intensywnym procesem szko­
len ia  sztabów 1 wojsk»

5 A gw i  Frontu Ukraińskiego / d - c a  -  gen» 
płk A»S» Żadow, członek rady wojennej -  gen»mjr A# 
M» Kriwulin, szef sztabu -  gen»mjr N»I»Liamln/pro- 
wadziła częścią s i ł  obronę na przyczółku sandomler-
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skim na rubieży: Szydłów,płn.Stopnica,Pacanów,na­
tomiast pozostałe s iły  prowadziły szkolenie.Wojaka 
armii posiadały duże doświadczenie, które zdobyły 
w bitwach W ielkiej Wojny Narodowej /d alej WWN/.Pod dowództwem gen.Żadowa armia przeszła szlak bo­jowy od Stalingradu do W iły, biorąc u d iia ł we wszystkich w ielkich operacjach WWN. Za odniesione sukcesy została 16.04.1943 r . przemianowana na gwar- dyjską /do te j pory występowała Jako 66 A/. Na przełomie lip ca  i  sierpnia 1944 r . w składzie 1 Frontu Ukraińskiego wzięła udział w operacji Iwow- sko-sandomierskiej, sforsowała Wisłę i  do końca sierpnia prowadziła uporczywe walki o rozszerzenie przyczółka i  Jego utrzymanie.W skład 6urmii wchodziły: 32 KP gw /13, 95,97 DP gw/, 33 KP gw /9 Dywizja Powietrzno-Desanto- wa-, 14, 78 DP gw/, 34 KP gw /15,58 DP gw i  118 DP/, 155 Armijna Brygada A r ty le r ii Armat /ABAA/, 1073 pułk przeciwpancerny, 308 pułk moździerzy, 55 Bry­gada Saperów oraz inne pododdziały zabezpieczenia. Na okres operacji 5 A gw otrzymała znaczne wzmoc­nienie.Od września 1944 r . do stycznia 1945 r .  ar­mia została uzupełniona stanem osobowym 1 sprzętem technicznym^wkrótoe bowiem miała przystąpió dodziałań zaczepnych.___________ _________________________ —̂—x/ Szerzej na ten temat p o d a ją :K lrja n  M.M. - ” S sandomlrskogo płaodarma". Moskwa 1960, s s : 10-14; Żadow A .S . -"Bojewyje d ie jstw lja  na sandomirskom płacdarme". V o J*In st.Z u rn ał, 1975/7, e .60-59; Konew I .C ,  -  '»Zapiski komandajuszczego frontom 1943-1944**. Moskwa 1972, s . 280 i  następne.



!• Krótka charaktery styka wo jskoT?o~geograflczna re.lonu działań b(>.lQTyyoh«Większą ozęśó rejonu działań bojoifyoh star nowi obszar Wyżyny M ałopolskiej» charakteryzują- oej się niesymetrycznym rozmieszczeniem stoków 1 grzbietów« które w większości opadają w kierunku południowo-zachodnim, posiadają dużo miejsc urwi­stych oraz wąwozów« Teren w pasie natarcia armii od przedniego skraju w głąb można podzielić na trzy wyróżniające się pasy« iPierwszy, od przedniego skraju do l i n i i  Bus­ko-Zdrój Je st wyżyną o wyżej opisanym ty p ie , wzno­szącą się w kieruj^u Stopnica -  Busko Zdrój, Piń­czów, ze znaczną ilo ś c ią  wzniesień /szczytów/«Od północy grzbiety te j wyżyny obniżają się i  łagod­nie przechodzą w dolinę rzeki Sanica* Na południe stoki obniżają się również /niekiedy bardzo gwał­townie/ i  przechodzą w dolinę międzyrzeczą Nidy i  W isły, która Je st najhardziej dogodna i  dostęp­na do działania wojsk« 'Drugi pas terenu od l i n i i  Busko Zdrój do Nidy pozwala na korzy stanie wszystkich rodzajów wojsk« Dalej teren łagodnie przechodzi w dolinę Nidy« Wzgórza położone na Je j  lewym brzegu stano­wią dogodną rubież do obrony« UchTiycenie tych wzgórz musi wyprzedzać opanowanie przepraw i  przy­czółków na Nidzie«Trzeci pas terenu, od Nidy na zachód, daje się podzielić pod względem rzeźby terenu na część północną i  południową«10



Teren części północnej łagodnie podwyższa się W kierunku północno—zachodnim i  je s t  dogodny do działan ia  wszystkich rodzajów wojsk.Teren czę­ś c i południowej w znacznym stopniu je s t  pokryty lasam i, poprzecinany rzekami i  stumieniami o zaba- gnionyoh podejściach, znacznie utrudniający ruch i  manewr wojsk pancernych i  zmechanizowanych,W całości obszar zajmowany przez npla stwa­rzał mu dogodne warunki do obserwacji i  wglądu w ugrupowanie wojsk radzieckich na głębokość 6-lOkin, kryjąc go jednocześnie przed naziemną obserwacją i  zapewniając swobodę manewru,T e re n ia  którym wojska radzieckie rozbudowy­wały rejony wyjściowe w większości je s t równinny i  pokryty szatą ro ślin n ą , z wyjątkiem części północ­nej# Wymagało to ścisłego  przestrzegania zasad ma­skowania#Rzeki Nida, P i l ic a  i  Warta /biegnące w przy­szłym pasie natarcia 5A gw/ mają umiarkowaną szyb­kość prądu, stosunkowo niewielką głębokość i zna­czną ilo ś ć  brodów, W styczniu 1945 r ,  były pokry­te lodem i  dla piechoty, kaw alerii, transportu sa­mochodowego i  konnego nie przedstawiały większych przeszkód# Natomiast pokonanie ich przez czołgi i  a rty le rię  wymagało wzmocnienia lodu.Sieć drożni rozwinięta dobrze, natomiast ich jakość w związku z odwilżami budziła duże zastrze­żenia# Na obszarze zajętym przez n iep rzy jaciela  najlepszą drogą była szosa ze Stopnicy do Buska Zdroju i  Pińczowa# Szosy miały utwardzoną nawierz-11



ohnlę o szerokości 4-6 m dopuszczającą dwustronny ruch pojazdów z. szybkością do 60 km/godz# Dobrze roz­winięta sieó ' I drożna obszaru działań bojowych po­zwalała na wybór rokad na przyczółku i  w czasie na­ta rc ia  zabezpieczała organizację zaopatrzenia i  ewakuacji w dowolnym kierunku oraz manewr odwodami. Ważniejsze węzły dróg, mosty i  przeprawy na obsza­rze wroga zostały zsuDiinowane i  przygotowane do zer­wania* Sieó kolejowa była rozwinięta dobrze.Ważniej­szymi szlakami kolejowymi były:Kraków -Kieloe,Kiel- 
0 e-C zę stochowa-Opo1e , Kraków-Czę a t o chowa, Wy korzy -  stanie s ie c i kolejowej przez wojska radzieckie nie mogło byó brane pod uwagę ze względu na różnicę w szerokości torów oraz ich zniszczenie przez wycofu­jącego się wroga* Ten czynnik oddziaływał na ko­rzyść Niemców,którzy mogli przerzucać odwody z głę­bi oraz wzdłuż frontu*Ranga ekonomiczna tego rejonu była również duża ze względu na Radomsko-Kielecki Kejon Przemy­słowy, Jeden z podstawowych ośrodków przemysłu zbrojeniowego przedwojennej Polski oraz drugi co do znaczenia /po ruhrskim/ ośrodek przemysłu zbro­jeniowego I I I  Rzeszy, który starano się utrzymać możliwie Jak najdłużej*Klimat rejonu działań bojowych -  umiarkowa­ny -  zima 1945 r* była umiarkowana* Średnia tempe­ratura stycznia wahała się w granicach minus 6 —8 stopni* W czasie ofensywy styczniowej 1945 r* s iln e  śnieżyce 1 zamiecie negatywnie wpływały na przebieg działań w ojsk,szczególnie lotnictwa*13



Oceniając w ca ło ści rejon działań bojowych należy stw ierdzić, że warunki terenowe pozwalały wojskom radzieckim prowadzić działainla zaczepne z udziałem wszystkich rodzajów wojsk. Natomiast do­liny 1 wąwozy na wielu kierunkach utrudniały dowo­dzenie i  manewr wojskami, a szczególnie przemiesz­czenie a r ty le r ii  dużych kalibrów.Wyniosły teren po stronie przeciwnika stwa- szał mu dobre warunki obserwacji wojsk radzieckich. Wymagało to ścisłego  przestrzegania zasad maskowa­nia w celu ukrycia przed nplem wojsk w rejonach wyjściowych do n atarcia  oraz środków materiałowo- technicznych.2. Charakterystyka obrony przeciwnika w pasie na­ta rc ia  5 ńgw.Z chwilą w yjścia wojsk radzieckich na rubież Wisły Niemcy p rzy stą p ili do d alszej rozbudowy oraz umacniania wcześniej przygotowanych rubieży obron­nych. Wzmacniając swoją obronę na rubieży Wisły Niemcy dążyli do zatrzymania radzieckiego natar­c ia , podciągnięcia odwodów i  niedopuszczenia do przerwania się wojsk radzleokloh na Śląsk 1 w re­jony południowo-wschodnich Niemiec. Do rozbudowy urnocnieńfoprócz broniących się w ojsk,ściągnięto szkoły 1 kursy, miejscowe społeczeństwo, a także zatrzymanych w niew oli żołnierzy radzleokloh.Obro­nę rozbudowano systemem ciągłych transzel nasyca­ją c  ją  dużą i lo ś c ią  środków ogniowych /w tym prze­ciwpancernych/. W sumie na kierunku sandomlersko- -śląsklffl, na obszarze między Wisłą 1 Odrą Niemcy 13



rozbudowali 7 rubieży obronnych na ogólną głębo- koóó ponad 300 km«W bezpośredniej styczności z wojskami ra­dzieckimi rozbudowywano główny^pas^obron^, który przedstawiał sobą system umocnień typu polowego osłonięty zaporami inżynieryjnymi i' składał się z trzech pozycji» Bezpośrednio przed przyczółkiem sandomierskim, rozbudowa obrony była najbardziej pełna^a je j  głębokośó największa* Ogólna głębokość głównego pasa obrony wynosiła ok.S km* Wszystkie punkty oporu przygotowywano do obrony okrężnej*Pierwsza pozycja głównego pasa obrony miała głębokośó 2-2,5 km 1 obsadzały ją  bataliony pier­wszego rzutu* Należy dodać, że w normalnych wa­runkach pierwsza pozycja była nieco płytsza i  wy­nosiła  zazwyczaj 1^2-1^5 km* Je j  przedni skraj przebiegał wschodnimi stokami wzgórz lub opierał się o zwartą zabudowę miejscowości* Pierwszą po­zycję rozbudowano w 2-3 transzeje o pełnym p ro fi­lu , osłanianych zaporami z drutu kolczastego /2 -  -  3 rzędy kozłów/, a na oddzielnych odcinkach” sp i­ralą  Bruno • **Przed przednim skrajem a często również przed kolejnymi transzejaml ustawiono mieszane po­la  minowe. W odległości ok*600-1000 m od pierw -  szej transzel przebiegała druga i  była najbardziej nasycona środkami ogniowymi* Za transze^ami znaj­dowały się schrony 4-6 żołnierzy przykryte 2- -3 warstwami b a li i  przysypane warstwą ziemi 50- -60 cm. Transzeje miały urządzone z przodu stano-14



wieka dla broni maszynowej, które połączone były między sobą rowami łączącymi« Zamieszkałe osady i  dominujące wzgórza były przygotowane do obrony o- krężnej i  stanowiły punkty oporu« W większości wy­padków punkty oporu opasywały l in ie  transzel nasy­cone dużą ilo ś c ią  broni maszynowej, a r t y le r i i , o sła­niane zaporami z drutu kolczastego oraz polami mi­nowymi« Zazwyczaj tak i punkt oporu był broniony siłam i od wzmocnionego plutonu do kompanii«Na skrajach lasów 1 zagajników również roz­budowano okopy, a sam skraj lasu był osłaniany ma­ło widocznymi zaporami w postaci s ie c i zbudowanych 
2 cienkiego stalowego drutu« Drzewa znajdujące się bezpośrednio przy drogaoh były podpiłowane lub za­łożone miały ładunki materiału wybuchowego«Najwięoejv środków ogniowych i  umocnień inży­nieryjnych n iep rzy jaciel posiadał w pasach natar­c ia  33 i  34 KP gw, gdzie gęstość na 1 km frontu wynosiła: 10-12 środków ogniowych, do 3 km tran­sze! 1 rowów łączących oraz 0,5 km zapór mało wido­cznych« W pasie natarcia  33 KP gw znajdował się szczególnie siln y  punkt oporu -  Stopnica -  stano­wiący w tym rejonie podstawę 1 rdzeń głównego pa­sa obrony nieprzyjaciela«Druga pozycja głównego pasa obrony znajdowa­ła  się w odległości 3-3,5 km od przedniego skraja pierwszej pozycji i  była rozbudoweina systemem tran­sze! o pełnym p r o filu , połączonych rowami łączący­mi« Dostęp do n ie j był osłaniany zaporami inżynie­ryjnymi /sleó k o lczasta , kozły, zapory mało widocz-*»15



łie, pola mixłOT?e/. P rzejście między pierwszą a dru­gą pozycją BOźliTfe było tylko rowami łączącymi lub nielicznymi drogami zostawionymi do przejazdu. Jednak przejścia  te były przygotowane do zaminowa­nia w krótkim czasie« W pasach 33 i  34 KP gw był wykonany ponadto rów przeciwczołgowy«Trzecia pozycja znajdowała się w odległości 6-6j 5 km od przedniego skraju pierwszej pozycji i  miała postać jednej transze! łączącej cały szereg zwartych osad i  dominujących wzgórz« Przed tran -  szeją w odległości 30-50 m urządzono stanowiska ogniowe dla pojedynczych strzelców oraz dla gniazd karabinów maszynowych« Około 30 m za transzeją znajdowały się schrony dla 3-5 żołnierzy połączo­ne z nią rowami łączącymi. Trzecia pozycja była obsadzona tylko pododdziałami tyłowymi, którą e- wentualnie miały wzmocnić pododdziały wycofujące się z pierwszej i  drugiej pozycji«Stanowiska ogniowe pułkowej a r ty le r ii  prze­ciwpancernej znajdowały się między pierwszą a dra­gą pozycją, pozostałej a r ty le r ii  -  między drugą a trze cią  pozycją.Największą gęstośó zapór inżynieryjnych po­s ia d a li Niemcy między pierwszą 1 drugą transzeją pierwszej p o zy cji, gdyż z chwilą rozpoczęcia OPN zam ierzali opuścić pierwszą tram szeję, by ją  po­wtórnie zająć po jego zakończeniu. Gdyby się to nie powiodło, druga transzeja miała stanowić ru­bież zasadniczego oporu pierwszej p ozycji.
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te.

Drugi £as ol^rony  ̂ znajdował si^ w odległości ok«i5 km od przedniego skraju głównego pasa« Jego rozbudowa miała postać trzech l i n i i  transzeJ»któ­rego przedni skraj przebiegał na wschód od rubie­ży Busko Zdrój^ Chotel Czerwony i  miał głębokość od 3 do 5 km. Podobnie jak główny pas» nasycony był również dużą ilo ś c ią  środków ogniowych. Gnia­zda karabinów maszynowych, poszczególne transzeje •i schrony oraz stanowiska ogniowe a r ty le r ii  połą­czone były systemem rowów łączących.Przedni skraj drugiego pasa osłaniany był przeszkodami inżynie­ryjnymi, na które składały się 2-3 rzędy kozłów i  s ie c i z drutu kolczastego. Najbardziej umocnionym punktem oporu było m.Busko Z d r ó j , przy gotowana do obrony okrężnej. Wokół miasta rozbudowano 2-3 tran­sze je . Był to bardzo silny węzeł obrony,od utrzy­mania którego zależała  trwałość niemieckiej obrony na drugim p asie . Na kierunkach dostępnych do dzia­łania czołgów wykopano rowy przeciwpancerne.Główny i  drugi pas obrony stanowiły takt^oz- ną^stref^, której broniły pierwszorzutowe korpusy armii polowych. Przełamanie obrony npla dotyczyło właśnie wykonania wyłomów w taktycznej s tr e fie  w celu umożliwienia rozw inięcia powodzenia. Dlatego pozostałe pasy obrony nie będą przedmiotem naszych bliższych rozważań,a podane informacje mają jody -  nie n a .celu  zorientowanie w całokształcie  struktu­ry obrony npla na obszarze, na którym przebiega ćwiczenie.
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Trzecia rubież obrony /pośrednia/ przebie­gała issdłaż Nidy odległości ok« 30-35 km od przedniego skraju głównego pasa i  rozbudowana by­ła  w 2-3 transzeje o głębokości 2-3 km. Zachodni brzeg Nidy na odcinkach dogodnych do forsowania był zaminowany, natomiast mosty przygotowane do zniszczenia*Czwarta rubież obrony o głębokości również 2-3 km składała się  z 2-3 transzei i  przebiegała wzdłuż P i l ic y , t j .  w odległości 65-85 km od przed­niego skraju. Niemcy przywiązywali bardzo dużą wagę do te j rubieży obronnej.P iąta rubież obrony przebiegała w odległości Ok. 100-120 km od przedniego skraju głównego pasa obrony. W pasie natarcia 5 A gw rdzeniem te j ru­bieży był duży ośrodek przemy słowy-Częstochowa. Rubież ta  rozbudowana była w 2-3 transzeje w odle­głości 200-300 m jedna od d ru gie j. Za transzejami przebiegał rów przeciwczołgowy o głębokości do 3m i  szerokości do 5 m. Przedni skraj był broniony za­porami inżynieryjnymi i  polami minowymi.Szósta rubież obrony przebiegała w odległo­ś c i 140-150 km od przedniego skraju głównej pozy­c j i  i  składała się z 2-3 transzej połączonych rowa­mi łączącymi z przygotowanymi stanowiskami ognio­wymi dla broni maszymowej i  a r t y le r i i .  Ponadto na kierunkach dogodnych do działania czołgów zostały ustawione przeciwpancerne pola minowe.Reasumując rozbudowę Inżynieryjną obrony npla można stw ierdzió, że w pierwszych transzejach18



IL-

iwszystkloh rubieży obronnych znajdowała się więk­szość stanowisk broni maszynowej, rozmieszczonych if odstępach 80-100 m i  głównej mierze przewidzia­nych do prowadzenia ognia frontalnego* Ponadto przygotowano specjalne stanowiska ogniowe, z któ­rych można najskuteczniej osłaniać zapory inżynie­ryjn e. Druga transzeJa we wszystkich rubieżach ob­ronnych przebiegała w odległości iOO — 150 m od pierwszej z takim wy liczeniem ,żeby można skutecz­nie wspierać ogniem piechotę na pierwszej transzei. Pojedyncze i  podwójne stanowiska ogniowe dla strzelców z broni automatycznej znajdowały się w pierwszej transzei każdej pozycji w odstępach 15- -25 m, co zapewniało strefę  ognia ciągłego na po­d ejściach . Rowy łączące między poszczególnymi tran­sze Jaml miały również przygotowane stanowiska og­niowe dla broni automatycznej i  często były wyko­rzystywane Jako pozycje ryglowe.Drogi na terenie zajętym przez n iep rzyjacie­la  były zaminowane minami przeciwpancernymi 1 fu­gasami. Wąwozy 1 zagajn iki oraz skryte podejśola zostały zaminowane minami przeciwpiechotnymi. Na tym terenie n ie p rzy ja cie l użył po raz pierwszy 10 km miny przeciwpancerne /okrągłe o średnicy 35 cm/, które posiadały szklany zapalnik o dzia­łaniu chemicznym* Ich obudowa wykonana była z drzewa i  dlatego nie mogły byó ujawniane przez wy­krywacze min. Na drogach ustawiano miny "kombino­wane" -  Jedna dnem na wierzch, druga pod nią ,które19



^buohały przy ruchu pojazdów lub podczas remontu dróg* Bezpośrednio przed natarciem wojsk radzie -  ckioh poszczególne rubieże obronne wzmocniono do­datkowo zaporami inżynieryjnymi*Z charakteru obrony n iep rzy jaciela  wynika, że zasadniczymi punktami oporu, od których żale -  żała trwałość obrony były: Stopnica, Busko Zdrój, Pińczów, Szczekociny, Częstochowa* Należało to uw-̂  zględnió przy wyborze kierunku głównego uderzenia oraz określenia ugrupowania własnych w ojsk.Jak wi­dać, wojskom radzieckim rozpoczynającym natarcie z przyczółka przychodziło przełamywać zawczasu przygotowaną 1 głęboko urzutowaną obronę npla.v7y- magało to od dowództwa niezwykłe starannego przy­gotowania sztabów i  wojsk na bazie uogólnionych do­świadczeń trzech la t  wojny*3* C harakterystyka ugrupowania przeciw nika w ta k ­t y czn ej s t r e f ie  obronyPrzed frontem natarcia wojsk 5 A gw/ok*i3 km/ w taktycznej s tr e fie  broniły się oddziały 68 i  304 DP wchodzących w skład 48 KPano 4 APanc.88 DP /169,i96,183 pp, 169 dppanc, bat. łącz. bat.sap#/ wzmocniono 16 pułkiem moździerzy z OND /bez Jednego dywizjonu, który w sumie posiadał 20 moździerzy il9 ,8  mm/ oraz trzema pułkami arty- l e r i i  z OND /ogółem 48 dział 105,150,210 mm/.Dywi­z ja  posiadała ogółem ok#5000 lu d zi, 50 CKM ,190 rkm, 110 różnych d z ia ł, 50 moździerzy. W dotychczas© -  wyoh walkach dywizja brała udział na terenie Pol- x/ P a ^ z  załączn iki: 4 ,5,6*
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s k i, P ra n o jl, a od V I I . 1941 r .  na froncie nie -  
aleoko-radzieckim . W rejon przyczółka sandomier­
skiego przybyła ^ XI/44 r . , zm ieniając 20 DZmot.

304 DP /573,574,575 pp, 304 pa, 304 b a t . f i -  
zylierów/ wzmocniona pułkiem' a r t y le r ii  z OND/16 
d z ia ł/ , dywizjonem 16 pułku moździerzy z OND /iO - 
- i i 9 ,8  moździerzy/, miała ok.SOOO żołn ierzyj 300 
automatów, 58 CKM, 150 rkm, 140 d ział 1 moździe­
rzy* Dywizja była sformowana w 1940 r .  w Prusach 
Wschodnich i  brała udział w wojnie z Fran cją . Do 
stycznia 1942 r* prowadziła obronę przeciwdesanto­
wą Kanału La Manche. Na front radziecko-niemieokl 
przybyła w XII/1942 r .  Od końca sierpnia 1944 r .  
prowadziła obronę w iślańsklej rubieży obronnej.
Na początku października 1944 r .  otrzymała z Nie­
miec uzupełnienie ok. 1000 lu d z i.

Pułki w tych dywizjach miały skład dwubata- 
lionowy, natomiast bataliony posiadały po trzy  
kompanie strzeleck ie  1 Jednej karabinów maszyno­
wych. Stan kompanii wynosił przeciętnie ok.70 żo ł­
nierzy.

I^wiz je  ugrupowywały się w dwa rz u ty , dwa 
pułki w pierwszym, jeden w drugim. Ponadto w od­
wodach dowódców dyw izji znajdowały s ię : 304 DP -  
wzmocniony batalion  piechoty rozmieszczony na trze­
c ie j  p ozycji głównego pasa obrony oraz 68 DP -  do 
30 czołgów rozmieszczonych na drugim pasie obrony 
w rejonie BUSŁA-ZDROJU. Ponadto na drugim pasie 
był rozmieszczony 501 bez /54 czo łg i T—6/, opera­
cyjn ie podporządkowany dowódcy 68 DP. 21



S ta a  m oralno-polityczny wojsk niem ieckich był po­derwany i  system atycznie spadał wskutek zwycięstw Armii Czerwonej* Znany je s t  przypadek, że 573 pp pododdziałami był wycofywany na ty ły  w c e lu  prze­prowadzenia c z y s tk i z niepewnych elementów*Z odwodów operacyjnych n ie p r z y ja c ie l mógł użyó w p asie  d zia ła ń  5 A gw dyw izje z 24 KPano, który był rozmieszczony w r e jo n ie  K ie lc *  Jego po­szczególne dyw izje staćjonow ałys 16 DFano w sa -  mych K ie lc a c h , 20 BZmot na południe od K ie lc  oraz 17 DPano w r e jo n ie  Chm ielnika* Oprócz tego n ie  -  p r z y ja c ie l  p o siad ał następu jące odwody op eracyjne: 601 DP -  re j.K rak o w a, oczekiwano ponadto przyby­c ia  602 DP, a w re jo n ie  K oniecpola 603 DP. O d le- głośó rozm ieszczenia odwodów operacyjnych pozwa­la ł a  na wprowadzenie ich  do w alki począwszy od drugiego dnia ro zp o częcia  d ziałań *Dużo uwagi dowództwo niem ieckie poświęcało obronie przeciw pancernej* W oddziałach tworzono grupy n is z c z y c ie l i  czołgów* Do w alki z czołgam i wykorzystywano w szystkie dostępne ś r o d k i, do bu­te le k  z płynem zapalającym  w łącznie* Szeroko s to ­sowano kumulacyjne granaty i  sp e cja ln e  p o c is k i o w ysokiej p r z e b ija ln o ś o i. Użyto d z ia ł  przeciwpan­cernych o k a lib r z e  do 83 mm. Do w alki z r a d z ie c ­kimi czołgam i przygotowywano pododdziały in ż y n lo - r y jn e . C z o łg i i  d z ia ła  pancerne w obronie n iep rzy­j a c i e l  wykorzystywał jako ruchome punkty ogniowe do w alki z rad zieck im i czołgam i i  w sparcia kon -



trataków . N ie p r z y ja c ie l ponadto n a s i la ł  minowanie, szeroko sto su ją c  miny o opóźnionym d z ia ła n iu . Na polach tnino'»yych i  w szelkich  innych zaporach szero­ko ustawiano miny s y g n a liz a c y jn e . Najw iększą gę -  stośó pól minowych /ppanc i  ppiech/ stwierdzono na kierunku S to p n ic a --  Busko Z d r ó j, w pasie  n a ta r c ia  33 KP gw. Gęstość d z ia ł  ppanc s ię g a ła  tu  5-7 na 1 Icm fro n tu . Ze środków p rze ciw lo tn iczy ch  w ta k ­ty czn ej s t r e f ie  obrony n ie p r z y ja c ie la  stwierdzono 9 b a t e r i i  a r t y l e r i iDowództwo n iem ieckie zd ając sobie sprawę ze s ła b o ś c i swoich s i ł  w ta Jity czn e j s t r e f ie  obrony , z m ie r z a ło  drogą szerokiego manewru posiadanych odwodów oraz zdecydowanego utrzymywania punktów oporu głównie w ta k ty c z n e j s t r e f ie  obrony załamać n a ta rc ie  wojsk r a d z ie c k ic h ,Z t e j  c h a ra k te ry sty k i obrony n ie p r z y ja c ie la  w idać, że jego wojska w ykorzystując system głęboko rozbudowanej obrony p o zycyjn ej przedstaw iały okre­ślo n ą s i ł ę  bojową* D latego przełamanie t a k ie j  ob­rony n p la musiało mieć dużą s i ł ę  uderzenia p o cząt­kowego w c e lu  szybkiego r o z b ic ia  s i ł  broniących s ię  w ta k ty cz n e j s t r e f i e  i  uniem ożliw ienia pod -  c ią g n ię c ia  odwodów operacyjnych* Do w ypełnienia takiego zadania wojska ra d z ie c k ie  rozporządzały w ystarczającym i s iła m i i  środkami*
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ROZDZIAŁ I Iplanowanie i  o r g a n iz a c ja  przełam an ia  zaw czasu  p r z y­gotow anej OBRONY NIEPRZYJACIELA.W armii radzieokiej przełamanie traktowano Jako najtrndniejszą i  wymuszoną formę n atarcia , którą stosuje się przede wszystkim ze względu na charakter obrojay n ie p rzy ja cie la , uniemożliwiający zastosowanie innych sposobów rozbicia  jego s i ł .  Przełamanie stanowiło początkowy etap prawie wszys­tkich  operacji zaczepnych* Pod tym pojęciem rozu­miano czołowe uderzenie wojsk w celu  wykonania wy­łomu w pozycyjnej obronie niem ieckiej na całą głę* bokoóó taktycznej s tre fy . Tylko takie działanie zapewniało warunki do przekształcenia powodzenia taktycznego w sukoes operacyjny. Cel ten osiąga­no n a jczę ście j przez tworzenie zdecydowanej prze­wagi -  zwłaszcza ogniowej -  nad przeciwnikiem.Po­trzeba dużej i lo ś c i  s i ł  i  środków oraz przedsię­wzięć organizacyjnych związanych z przełamaniem ■ obrony n iep rzy jaciela  przekraczała możliwości re­alizacyjn e pojedynczych pododdziałów, oddziałów i  związków taktycznych. Było ono zatem przedsię­wzięciem szczebla operacyjnego, w ramach którego szczeble podległe były tylko wykonawcami zadań cząstkowych. Wymaganą przewagę w ówczesnych warun­kach osiągano dopiero w sk a li operacyjnej i  to nie w całych pasach n atarcia  lecz na określonych od­cinkach przełamania. W latach 1944—45 było zasa­dą, te na kierunkach głównych uderzeń odcinek prze-
24



łamania na szczeblach taktycznych pokrywał się i  pasem natarcia* W operacjach zaczepnych rozpoczy­nających się przełamaniem z przyczółków lub od forsowania szerokich przeszkód wodnych również armie ogólnowojskowe otrzymywały pasy natarcia równe odcizikom przełamania /np* 3 A gw w operacji wlólańsko-odrzaóskiej -  13 km, 1 A WP w operacji b e rliń sk ie j -  10 km itp ./ *Na podstawie doświadczeń armii rad zieck iej z la t  1944-45 na froncie radziecko-niemiecklm, pasy na­ta r c ia , odcinki przełamania i  głębokośó zadań na szczeblach tańctycznyoh były następujące:Wyszczególnienie KP DP PPPas natarcia 5-6 km 2-3 km 1-1,5 kmOdcinek przełamania 4-6 km 2-3 km 0 ,7 -1 ,5  kmZadanie b liższe 6-3 km 6-8 km3-4Zadanie następne 12-16km
i S “ 4-6Zadanie dnia ok.24km ok.20km •mUwaga: Cyfry w liczn ik u  wskazują głębokośó zadańw warunkach słabo przygotowanej obrony nie­p rz y ja c ie la , natomiast w mianowniku doty­czą obrony zawczasu przygotowanej 1 nasyco­nej dożą ilo ś c ią  środków ogniowych.Jak widaó z ta b e li oddziały i  związki tak­tyczne posiadały wąskie odoinki przełamania,które pozwalały na uzyskanie dużych g ę sto ści. Było to
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rezaltateiB uogólnionych doświadczeń i  stanowiło osiągnięcie rad zieckiej sztuki wojennej*i .  Zadania związków taktycznych 1 oddziałów 33 KP gw *^^33 KP gw /dowódca gen.lejt*N*F*Lebiedienko, szef sztabu -  płk T»W*Bielski/ otrzymał zadanie: Uderzeniem dwóch związków taktycznych w kierunku Smogorzów, Wełecz, przełamaó obronę n iep rzyjaciela  na odcinku Blałoborze M ietel /4,4 km/, dokonując obejścia Stopnicy z północy i  południa, rozbló za­sadnicze siły. 575 pp. Następnie wykorzystując po­wodzenie 4 i  31 KPano rozwijaó powodzenie w kie -  runku Owczary, Wełecz, rozbló odwód 304 DP wycho­dząc na rubież: Strzałków, Smogorzów,Sułkowice* Rozwijając dalej powodzenie z marszu przełamaó dru­g i pas obrony obchodząc Busko-Zdrój od południa i  do końca dnia głównymi siłam i opanować rubież:Bu­sko Zdrój,Chotelek/głębokośó 20 km/, natomiast OW opanować przeprawy na Nidzie na południe m*Dolna* Kierunek głównego uderzenia na prawym skrzydle* Ugrupowanie w dwa rzuty, w drugim rzucie posiadać 78 DP gw 1 pod koniec pierwszego dnia walki ześrod- kować ją  w rejonie m. Szczaworyż*W końcu drugiego dnia operacji głównymi siłam i korpusu opeinować rubież: Michałów|Kolków, w końcu trzeciego dnia: Klemenclce, Wodzisław*Rorpus otrzymał wzmocnienie: 3 dywizję arty­l e r i i  przełamania, 222 ppanc, 88 pułk moździerzy, BPanc z 31 KPanc /bez 2 kompanii/, 349 pułk dział x/ Patrz załączn iki: 2,3*26



pancernych /SU-i52/{trzy baterie d ział pancernych z 8 brygady d ział piJicernych /SU-76/, dwa batalio« ny inżynieryjne z 55 hSap /bez jednej kompanii/.Przydzielenie tak znacznej i lo ś c i  środków wzmocnienia 33 KP gw wynikało z fak tu , iż  przeła­mywał on obronę npla na kierunku głównego uderze­nia arm ii,Z zadania wynika, że główny wysiłek podczas przeł£Lmanla głównego pasa obrony n iep rzy jaciela  korpus skupiał na lik w id a cji Stopnickiego węzła obrony 1 punktów oporu bezpośrednio do niego przy­ległych , Następnie po przełamaniu głównego pasa obrony korpus miał rozwijaó powodzenie na kierun­ku głównego uderzenia arm ii, wykorzystując wpro­wadzenie do bitwy 4 1 31 KPano i  przełamać z mar­szu drugi pas obrony, W celu  spotęgowania uderze­nia dowódca 5 gw przewidywał wprowadzenie jed­nej dyw izji, która w spółdziałając z 33 KP gw mia­ła  opanować Busko Zdrój, Na następne dni zadania zostały określone tylko orientacyjnie ze wskaza­niem kierunku i  rubieży do o siągn ięcia ,30,12,1944 r , dowódca 5 A gw zatw ierdził decyzję dowódcy 33 KP gw, która przedstawiała się następująco: Wykonując główne uderzenie prawym skrzydłem w ogólnym kierunku Smogorzów -  Owczary przełamać obronę n iep rzy jaciela  na odcinku B iało- borze -  M ie te l, następnie wykorzystując powodze­nie 4 i  31 KPano do końca pierwszego dnia opano­wać rubież Mlkułowloe '^Chotelek /za drugim pasem obrony/. Ugrupowanie bojowe w dwa rzuty: 9 DPD gw
27



i  14 DP w pierwszym rzu cie , 78 DP -  w drugim rzucie«Odpowiednio do podjętej decyzji dowódcy 
33 KP gw,poszczególne dywizje otrzymały następu­jące zadanie:9 DPD gw^/dowódca głk P*J.SzumieJew/ miaławykonaó główne uderzenie prawym skrzydłem i  prze- łamaó obronę aieprziy Ja c ie  la  aa odcinku 2 km /patrz mapa/« i W zadaniu bliższym atakiem z północy opanowaó Stopnicę i  zakończyć przełamanie trze­c ie j pozycji* W zadaniu następnym -  dołamaó głów­ny pas obrony i  wyjść pod drugi pas /głębokość Ok«15 km/» W zadaniu dnia -  rozbić s iły  wroga na drugim pasie obrony, a OW opanowaó przeprawy na Nidzie»14_DP gT»./dowódca seu*2j£wykonując główne uderzenie w centrum ugrupowania miała przełamać obronę na odcinku 2,4 km, obejść Stopnicę od południa i  wspólnie z 9 DPD gw opano­wać Stopniokl węzeł oporu* Następnie rozw ijając powodzenie do końca pierwszego dnia rozbić s iły  n iep rzyjaciela  na drugim pasie obrony opanowując rubież: Sesłowioe — Chotelek, natomiast OW uchwy­c ić  przeprawy na Nidzie i  przyczółek w rejonie m» Młodżuwy»78^DP gw^/dowódca geu.mjr 2*T»Trofimow^  ̂ -drugi rzut korpusu « przesuwać się  w centrum ugru­powania korpusu /na styku między 9 DPD gw i  i4DP gw/ w gotowości w ejścia do walki*28



w c e lu  potęgowania s iły  uderzenia przewidy­wano, że drugie rzu ty pułków zostaną wprowadzone do w alki w c e lu  przełam ania z marszu d ru g ie j poży­li  o j i  oł>rony n p ia , natom iast drugie rzuty d y w iz ji wraz z wr‘TOwadzeniem do bitwy korpusów pancernych tj#po opc^nowanlu przez pierwsze rzuty d y w iz ji dru­g ie j  p o z y c ji głównego pasa obrony*W c e lu  uchwycenia dogodnych obiektów na drugim p asie  obrony n ie p r z y ja c ie la  i  szybkiego przełama­n ia  go , wraz 2 korpusami pancernymi planowano wpro­wadzenie do w alki OW w sk ła d z ie  wzmocnionego b a ta­lio n u  piechoty ca  samochodach, z każdej d y w izji pierwszego rzutu* Wykonanie tego zadania zapewnia­ło szybkie przełam anie drugiego pasa obrony 1 u- przedzenie n ie p r z y ja c ie la  w obsadzeniu przez jego odwody k o le jn y ch  rubieży obronnych. Wskazywało to również na konieczność posiadania s iln y c h  drugich rzutów. P o d z ia ł s i ł  1 środków wyrażał ideę ześrod - kowania zasad n iczych  s i ł  na kierunku głównego ude- d zen ia , który ustalono z takim w yliczeniem , żeby rozbió i  zn iszczyó  wroga w punktach oporu, od u- trzym anla których z a le ż a ła  trw ałość obrony prze­ciwnika*Posiadane m ateriały  n ie  pozw alają na dokład­ne u s ta le n ie  zadań pułków p ie ch o ty . 0 ich  t r e ś c i  możemy s ię  zorientow ać na podstawie zadań poszcze­gólnych d y w iz ji . Wynika z n ic h , że pułki otrzyma­ły od cin ki przełam ania średnio w gran icach  1000- -1200 metrów* B io rąc pod uwagę f a k t ,  że zadanie b liż s z e  d y w iz ji pokrywało s ię  z zadaniem następnym29



pałka, możemy z dużym prawdopodobieństwem a s ta llń , że zadanie b liższe pułków polegało na przełamaniu dwóoh pierwszych pozycji i  rozbiciu  s i ł  nieprzyja­c ie la , które Je obsadzały» Natomiast zadanie na -  stępne pułków -  to przełamanie obrony wroga na głę­bokość głównego pasa*Biorąc pod uwagę treść i  głębokość zadań mo­żemy wyciągnąć następujące wnioski:Szerokość odcinków przełamania zarówno dla oddzia­łów Jak i  związków taktycznych odpowiadała ustale­niom zawartym w obowiązujących wówczas regularni -  naoh 1 In stru k cJao h .^ Ió h  szerokość wymagała zgro­madzenia następującej przewagi: w ludziach 3-5 ra­zy, a r ty le r i i  7-9 razy, czołgów 3-5 razy* W wielu operacjach armii rad zieckiej wskaźniki te znacznie przekracz€U30*Głębokość zadań w te j konkretnej sy tu acji odbiega nieco od przyjętych ustaleń* Obowiązujące wówczas radzieckie regulaminy przewidywały: dlapułku piechoty w zadaniu bliższym przełamanie ob­rony n iep rzy jaciela  na głębokość pierwszej pozy­c j i ,  dyw izji piechoty dwóch pozycji* W warunkach s iln e j i  zawczasu przygotowanej obrony nieprzyja­c ie la  zadanie b liższe  mogło być Jeszcze płytsze 1 wynosić np. dla pułku przełamanie tylko dwóoh tran- szel pierwszej pozycji* Nie trudno zauważyć, że z taką obroną mamy właśnie do czynienia w te j kon- kretne.1 sytuacji*x/ Nastawlenije po prorywu pozicjonnoj oborony /proekt/, Moskwa, 1944* Patrz: Woenno- Is to r i-  cze sk ij Zurnał nr 3/1974, ss*67-76*30



-►Wydaje s ię , że na takim ustaleniu treśo i i  głębokości zadań zaważyła decyzja dowódcy i  Fron­tu Ukraińskiego -  marszałka Koniewa, żeby przeła­mać całą taktyczną strefę  obrony wroga w pierwszym dniu. Gwarantowało to wysokie tempo prze łamania,a co zatem id z ie , stwarzało warunki do uprzedzenia n iep rzy jaciela  w obsadzeniu drugiego pasa, pospie­sznie podciąganymi przez niego na ten kierunek b l iż ­szymi odwodami operacyjnymi.R e a liza c ja  tak głębokich zadań wymagała g łę­bokiego ugrupowania własnych wojsk, co wyraźnie wi­dać w decyzjach poszczególnych dowódców. Od pułku do armii było ono dwurzutowe i  zapewniało narasta­nie s iły  uderzenia z g łę b i.Ponadto w pasie n atarcia  korpusu wchodziły do bitwy korpusy pancerne, które miały przyspie­szyć przełamanie tr z e c ie j pozycji i  z marszu^wspól­nie z poszczególnymi dywizjami^przełamać drugi pas obrony.Przy zabezpieczeniu odpowiedniej gęstości a r ty le r ii  oraz czołgów BWP, wyznaczenie tak głębo­kich zadań należy uznać za bardzo śmiałe i  nowa­to rsk ie . Przebieg działań pokazał, że ich wykona­nie było nK>żliwe, lecz niestety nie zostały wyko­rzystane is tn ie ją c e  możliwości.Wydaje się celowe porównać głębokość zadań z i  Frontem Białoruskim dowodzonym przez marszałka Żukowa, który zaplanował na pierwszy dzień walki przełamanie głównego pasa i  wyjście pod drugi pas. Miało to tę niedogodność, że w nocy n iep rzyjaciel
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mógi podciągnąć odwody i  obsadzić nimi drugi p as, oo powodowało, żc rano n ależa ło  p rzy stąp ić  do po­nownego przełamania«Jak  widzimy marszałek Koniew -  dowódca i  Fro­ntu Ukraińskiego -  chcąc przez^ęyciężyć tę trud -  nośó zaplanował przełamanie c a łe j  ta k ty czn e j s tr o ­fy obrony n ie p r z y ja c ie la  w pierwszym dniu* Było to bardzo ćm iałe i  now atorskie i  Ja k  s ię  wydaje możliwe do wykonania«2® Planowanie d zia ła ń  bojowych a r t y l e r i i ,A r ty le r y js k ie  zabezpieczenie przełam ania planował szta b  a r t y l e r i i  arm ii o k re ś la ją c  szczegó­łowe zadania d la  poszczególnych grup do PGA w łącz­n ie , Wychodząc z i l o ś c i  posiadanej a r t y l e r i i  oraz sto ją cy ch  przed n ią  zadań, w całym pasie n a ta r c ia  arm ii o s ią g n ię to  gęsto ść 204 d z ia ł  i  moździerzy na 1 km* fro n tu  /nie w łicz a ją o  a r t y l e r i i  ra lc ie to - w ej/. We w szystkich pierwszorzutowych pułkach dy­w iz ji  pierwszego rzu tu  utworzono PGA w sk ład zie  6-9 dywizjonów /72-100 d z ia ł/ . Natomiast w pierw­szorzutowych dyw izjach -  DGA -  w sk ła d zie  9-12 dy­wizjonów /114-142 d z ia ła / . Ponadto do w alki z mo­ździerzam i n p la  w każdej d y w iz ji pierwszego rzu tuutworzono ” grupy moździerzowe*’^^w sk ład zie  dyoau x/ W arm ii r a d z ie c k ie j stosowano o k reślen ie  "w a l-, ka z moździerzami*/kontrminometnaja borba / .J e j  celem było n isz cz e n ie  b a t e r i i  moździerzy wroga i  stanow iło Jedno z w ażniejszych zadań a r t y l e r i i .  P a trz : K r a tk iJ  słowar operatiw no- ta k tic z e s k ic h  i  obszczewoennych słów,Moskwa, 1953 r .  8 ,142,



'122 mm haubic i  1-2 dyonów 120 mm moździerzy»któ­re wchodziły w skład DGA*Na kierunku działan ia 33 KP gw, KGA nie or­ganizowano, gdyż zadanie miała wykonaó jednaz podgrup AGA. Ponadto w armii utworzono AGA ra­kietowej w składzie dyw izji a r t y le r i i  rakietow ej.Wydzielenie tak dużej i lo ś c i  s i ł  i  środ­ków w skład PGA i  DGA wynika z dążenia do ze- środkowania w pułkach i  dywizjach podstawowej ma­sy a r t y le r i i ,  gdyż one właśnie bezpośrednio uczes­tniczyły w przełamaniu. Dokonano tego również ko­sztem pułltów drugorzutowych, gdzie PGA nie orga­nizowano, co miało ujemny wpływ na dalszy przebieg działań.A rtyleryjsk ie  przygotowanie przełamania pla­nowano wg okresów: a rty le ry jsk ie  przygotowanie ataku -  107 minut, a rty le ry jsk ie  wsparcie ataku -  60 minut oraz wsparcie piechoty 1 czołgów pod­czas walki w głębi obrony n ie p rzy ja cie la . A rtyleryjskie przygotowanie ataku APA islanowano wg następującego grafiku; 15 minutową ńawałę og niową ca łe j a r ty le r i i  na 1 1 2 tran szeję , węzły łączn ości, sztaby, zgrupowanie wojsk, stanowiska a r t y le r i i ,  punkty oporu na przednim skraja iw  głę b i; 40 minut -  ogień metodyczny na całą głębokość taktycznej strefy  obrony n ie p rzy ja cie la , a działa strzela jące  na wprost w ciągu 20 minut wykonywały przejścia  w zaporach inżynieryjnych 1 polach ml- ncTsych, niszczyły punkty ogniowe w transzejach 1 rowach łączących. 33



w następziyoh 7 minutach planowano nawałę ogniową całe j a r ty le r ii  na baterie dział i  moździerzy n ie p rzy ja cie la , punkty obserwacyjne, węzły obrony przeciwpancernej« *W tym czasie PGA 1 DGA miały wy­konać nawałę ogniową na nie wykryte do te j pory stanowiska a r ty le r ii  i  punkty obserwacyjne, nato­miast 82 mm moździerze na pierwszą i  drugą tran- szeję« 2 minuty przed końcem nawały ogniowej/wraz z podejściem atakujących plutonów/,ogień planowa­no przenieść w głąb obrony nieprzyjaciela*W ślad za drugą nawałą ogniową całość arty -  l e r i i  ponownie w ciągu 30 minut miała prowadzić ogień metodyczny /niszczenie i  burzenie/« W tym czasie a rty le r ia  prowadząca ogień na wprost miała być w gotowości do niszczenia nowo ujawnionych środków ogniowych na przednim skraju* ;Na koniec ńPA planowano 15 minutową nawałę ognio­wą ca łe j a r ty le r ii  i  moździerzy na tran szeJe , rowy łączące, s iłę  żywą na przednim skraju oraz na głę­bokość do 3-4 km, a także częścią s i ł  na węzły o- poru na całą taktyczną głębokość obrony* Działa strzela jące  na wprost ponowńie miały niszczyć uja­wnione środki ogniowe i  wykonywać p rzejścia  w za­porach* 2 Sprzed rozpoczęciem ataku 50% a r ty le r ii  grup pułkowych i  dywizyjnych miała przenieść ogień z przedniego skraju na pierwszą rubież wału ognio­wego i  utrzymać ciągłość ognia w momencie ataku piechoty i  czołgów* ,A rtyleryjskie wsparcie ataku AWA planowano wykonać metodą wału ogniowego /WO/ na głębokość34



2,5 km« Wraz z początkiem ataku’ piechoty i  ozoł- gółf ogień a r t y le r i i  powinien "spełzać" z przednie­go skraju ohrony npla na pierwszą rubież WO* Dla­tego między przednim skrajem a pierwszą rubieżą WO ustanowiono dwie rubieże pośrednie* Jednocze­śnie nakazano, by do tr z e c ie j rubieży WO utrzymać reżim ognia z końcowej fazy nawały ogniowej żeby pozbawić n ie p rzy jaciela  możliwości manewru siłami i  środkami w głównym pasie obrony.Na dalszą głębokość A?A planowano metodę ześrodko- wania ognia /ZO/ 1 kolejnego ześrodkowanla ognia /KzO/. Taka organizacja artyleryjskiego zabezpie­czenia natarcia pozwalała na jednoczesne niszcze­nie s iły  żywej oraz środków ogniowych npla w ca­łym pasie natarcia i  na całą głębokość głównego pasa obrony*Współdziałanie a r ty le r ii  z piechotą i  czoł­gami zabezpieczono ustanowieniem jednolitych sy­gnałów wywołania i  przeniesienia ognia a r t y le r i i . Dowódcy b a te r ii i  dywizjonów znajdowali się bez­pośrednio przy dowódcach batalionów i pułków w go­towości do przeniesienia ognia zarówno z własnej inicjatyw y^jak też na żądanie pododdziałów. W tro­sce o zwiększenie efektywności ognia większą część a r t y le r i i  batalionow ej, pułkowej i  dywizyjnej prze­znaczono do strzelan ia  z odkrytych stanowisk og -  niowych /do 25 dział na 1 km frontu/. Pozostała a rty le r ia  prowadziła ogień z zakrytych stanowisk ogniowych rozmieszczonych nie dalej jak 4 km od przedniego skraju. 35



z chwilą wyruszehia do ataku piechoty i  czoł­gów przewldywfaiio wydzielić aa każdy hatalioa ale mniej niż iO d ział towarzyszących, które miały przemieszczać się razem z piechotą i  d ziała jąc pa­rami zmieniać SO co 400-600 m«Podczas wsparcia piechoty 1 czołgów na głów­nym pasie obrony, kiedy w zależności od sy tu acji planowano wprowadzić do walki drugie rzuty pułków, a rty le r ia  miała Je zabezpieczyć krótką lecz mocną nawałą ogniową^mając Już przemieszczone na nowe SO -  50% PGi, 30-40% DĜ  i  całość a r ty le r ii  rakieto­wej» Dążąc do ułatwienia we wskazywaniu celów /w wypadku ataku czołgów n iep rzyjaciela/ wszyscy do­wódcy a r ty le r ii  p osiadali baterię -  dywizjon za­bezpieczone w pociski świetlne i  dymne.Przegrupowanie a r ty le r ii  planowano dokonać; w PGA -  dyonami, w DG4 -  pałkami -  z takim w yli­czeniem, żeby Jednocześnie w ruchu znajdowało się nie więcej niż 30% tych grup»W celu szybkiego przemieszczania d ział przeciw­pancernych w szykach piechoty, dowódcy ogólnowoj- skowi p rzy d zie la li do nich po k ilk u  żołnierzy*2 chwilą wyjścia piechoty i  czołgów przed drugą pozycję głównego pasa obrony powinna być Już prze« mieszozona połowa PGJ i  1/3 DGA, natomiast podej­ście  piechoty 1 czołgów pod trze cią  pozycję « ca­ła  a rty le ria  PGii i  50% DGA. Takie przemieszczanie a r ty le r i i  winno zabezpieczyć ciągłe  wsparcie pie­choty i  czołgów na całą głębokość n ie p rzy ja cie l­sk ie j obrony*36
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w celu rozpoznania stanowisk ogniowych arty­le r i i  n iep rzyjaciela» wszystkie środki rozpozna­nia artyleryjsk iego rozpoczynając od grudnia I944r. do początku n a ta rcia , były skierowane na dokładne wcięcie środków ogniowych i  obiektów in żyn ieryj­nych« Wzajemna konfrontacja danych z różnych ro­dzajów rozpoznania pozwoliła dokładnie u sta lió  re­jony 1 m iejsca stanowisk ogniowych a r ty le r ii  1 in ­nych obiektów. Ponadto co 3-5 dni wykonywano zdję­c ia  lo tn ic z e . Pozwalało to ha u ściślen ie  posiada­nych inform acji 1 wychwycenie wielu zmian.W te j sy tu a cji planowanie a r t y le r i i  zojstało przeprowa­dzone na podstawie danych uzyskanych w dłuższym • okresie czasu 1 sprawdzonych przed rozpoczęciem działań*Do chw ili rozpoczęcia działań a rty le r ia  była wy -  starczające zaopatrzona we wszystkie rodzaje amu­n ic ji«  Planowano zużycie następującej i lo ś c i  amu­n ic j i  wg okresów:APA -  1,1 Jo,AWA -  0,7 Jo,wspar­cie  walki w głęhi -  0,2 Jo* Z tego wynika, że w pierwszym dniu walki planowano zużyć 2,0Jo . Zgro­madzone zapasy amunicji a rty le ry js k ie j urzutowano następująco? w wojskach 1 na stanowiskach ognio­wych -  2 -  2,5 Jo , w składach dywizyjnych 1 arm ij­nych od 0,5 -  1,5 Jo*Zabezpieczenie walki batalionów prowadzących rozpoznanie walką planował również sztab a r ty le r ii  armii« Przewidywano wsparcie każdego batalionu czołowego 2-3 pułkami a r ty le r ii  ze składu ?GA 1 DGA. Ponadto każdy batalion czołowy wzmacniano 37



kompanią 82 mm moździeśrzy, kompanią 120 mm moźdzle* rzy i  baterią a r ty le r ii  pułkowej /76 mm dział/*Ĵ t£ik batalionów czołowych miał zostać poprzedzony 7 minutową nawałą ogniową na środki ogniowe,tran- szeje i  punkty obserwacyjne* Przewidywano również ogień AGA do b a te rii a r ty le r ii  n iep rzy jaciela  oraz salw a r ty le r ii  rakietowej na szczególnie ważne pun­kty oporu*W wypadku wycofania się  n iep rzy jaciela  na całym froncie z chwilą rozpoczęcia n atarcia , prze­widziano natychmiastowe przejście  od a rty le ry jsk ie ­go wsparcia do towarzyszenia piechocie i  czołgom*W celu niedopuszczenia do oderwania się dział towarzyszących od piechoty, 50% Je J stanu miało przesuwać się na rubież ataku razem z piechotą y a pozostała wchodziła w ugrupowanie piechoty po opa­nowaniu przez nią przedniego skraju obrony npla*Ilo ść  d ział wydzielonych do strzelan ia  na wprost osiągnęła gęstość 25 sztuk na i  km frontu 1 stwarzała możliwość w stosunkowo krótkim czasie zniszczyć lub zburzyć zaobserwowane cele przy zu­życiu mniejszej i lo ś c i  amunicji*Wydaje s ię , że tak zaplanowane wykorzystanie arty­l e r i i  oraz uzyskana gęstość na 1 kilometr odcinka przełamania gwarantowała wykonanie stojących przed nią zadań*3* Planowanie działań bojowych czołgów BWPPosiadane w armii etatowe czołgi i  działa pancerne planowano \¥ykorzystać do bezpośredniego wsparcia piechoty /BWP/«
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loh Ilo ść  pozwalała na uzyskanie na kierunku głów­nego uderzenia gęsto ści 15 czołgów /dział panc/na 1 km fr o n t u .^  Pododdziały czołgów BWP przydzielo­ne poszczególnym pułkom pozwoliły na wydzielenie do wsparcia batalionów I rzutu ok.3-5 czołgów i  2- -4 działa pancerne.Podstawowe zadania czołgów BWP sprowadzały się do nadania atakowi piechoty dużej s iły  prze­bojowej, szybkiego przełamania obrony nieprzyja -  c ie lą  1 stworzenia warunków do rozw inięcia powo -  ' dzenia. Do czasu rozpoczęcia A?A czo łgi BWP były ześrodkowańe w rejonaoh wyczekiwania w odległości 6-8 km od przedniego skraju.w momencie rozpoczęcia 4PA miały one wyruszyć na rubież wyjściową, którą wyznaczono ok. 1-1,5 km od przedniego skraju* Cho­dziło o to , żeby czo łg i 1 działa pancerne wspólnie z piechotą rozpoczęły jednocześnie atakować przed­ni skraj obrony n ieprzyjaciela* Saperzy znajdujący się w szykach piechoty m ieli obowiązek zabezpieczyć ciągłość ruchu czołgów* Szczególnie zwracano uwagę, by piechota atakując pierwszą 1 drugą pozycję nie zostawała, lecz atakowała równocześnie z czołgami, nie dając nieprzyjacielow i możliwości uporządkowa­nia swojego ugrupowania* Po przełamaniu drugiej po-zyo.ii piechota wraz z czołgauni BWP winna_______była
x /  33 KP gw otrzymał jako wzmocnienie następującą ilo ś ć  czołgów BWP; 31 BPano /bez dwóch koz/,349 pułk d z i a ł  pancernych /SU-152/, trzy baterie  8 brygady d z i a ł  pancernych /SU-76/. W sumie sta­

nowiło to O k .70 czołgów i  d z i a ł  pancernych*
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uchisycić i  zabezpieczyć rubież wprowadzenia do b i­twy 4 i  31 KPano, Zadania ta k ie  spadały na 9 DPD i  14 DP. W tym c e lu  przewidywano wprowadzenie do wal­k i  pułków drugiego rzu tu  d y w izji w taltim c z a s ie ,b y  nie blokoiiaó dróg marszu korpusów pancernych. Dru­g ie  rzuty d yw izji były więc przew idziane do wyko­r z y s ta n ia  powodzenia korpusów pancernych,W ramach uzgodnionego w sp ó łd ziałan ia  dowódcy pod­oddziałów p ie ch o ty , a r t y l e r i i  i  czołgów p o s ia d a li mapy z jednakowym kodem teren u . Ponadto opracowa­no ta b lic e  sygnałow e,za pomocą których dowódcy pod­oddziałów czołgów m ogli wywołaó ogień a r t y l e r i i .  Saperzy podczas ataku piechoty i  czołgów znajdowa­l i  s ię  w szykach piechoty /bezpośrednio za czo łg a ­mi i  częściowo na czołgach/ 1 przy napotkania na p o la  minowe wykonywali p r z e jś c ia ,W c e lu  szybkiego pokonywania rowów przećiw czołgo- wych saperzy p o s ia d a li mosty koleinow e, które prze­suwano bezpośrednio za pododdziałami czołgów*Pododdział czołgów BWP p rzydzielone do po­szczególnych pułków s z k o liły  s ię  razem z pododdzia­łami piechoty i  a r t y le r i i ,*  co miało zapewnić ich  ś c is ł e  w sp łd zia łan ie  oraz wzajemne rozumienie po­trzeb  w p rz y sz łe j w alce . Przydzielone batalionom  pododdziały czołgów i  d z ia ł  BWP zo stały  podporząd­kowane dowódcom p ie ch o ty , co sp rzy ja ło  ic h  najbar­d z ie j efektywnemu w ykorzystaniu oraz zapewniało du­żą sprawność dowodzenia.Na planowaną walkę c z o łg i i  d z ia ła  zgromadzi­ły 2 ,4  j o ,  2 ,9  jn  p a liw a .40,



^ ' 
i : Tak zaplaaoifrane d z ia ła n ia  wojsk pancernych odpowiadały p r z y ję te j d e c y z ji  i  zab ezp ieczały  J e j  wykonanie*4 . W ykorzystanie wojsk in ż y n ie r y jn y c h .Do r e a l i z a c j i  zadań zab ezp ieczen ia  in ż y n ie ­ryjnego planowano w ykorzystanie etatowych podod­działów in ży n iery jn y o h /D P -b atalio n  saperów,pp-kom- panię saperów/oraz nieetatow e plutony saperów w ba­ta lio n a c h  p iech o ty .O k reślo n y  zakres p rao /szczeg ó l- nie na kierunków głównego uderzenia/wykonywała a r­mia swoimi s iła m i i  środkam i.Z posiadanych s i ł  in ­żyn ieryjn ych  w arm ii/72ksap/uzyskano śred n ią  gęs­to ść około 6 ksap na 1 km frontu*Do o d p ieran ia  kontrataków czołgów i  umacnia­n ia  określonych rubieży oraz zab ezp ieczen ia  styków i  skrzydeł tworzono oddziały zaporowe/OZap/ w sk ła ­dzie :w dyw izji-kom panie saperów na samochodach po­s ia d a ją c e  250 min przeciwpancernych i  100 przeciw­piechotny ch,w p u łloi-pluton saperów na konnych fu r ­mankach posiadający 100 min przeciw pancernych.Zadania zab ezp ieczen ia  in żyn ieryjn ego  plano­wano na okres przygotowania o p e ra c ji i  okres n a ta r- cia*P odczas przygotowania o p e ra c ji planowano za­dania w za k resie  rozpoznania in żyn ieryjn ego  obrony n p la , te re n u , rozbudowy In ż y n ie r y jn e j rejonu wyj­ściowego do n a ta r c ia .W ramach przedsięw zięć in żyn ieryjn ego zab ezp iecze­n ia  n a ta r c ia  zaplanowano wykonać; tra n sz e Je  i  ro ­wy łą c z ą c e , rozbudować rejony \7yjścio w e d la  c z o ł­gów B7łP oraz przygotować drogi marszu do rubieży41



rozw inięcia, urządzenie stanowisk dowodzenia 1 punktów obserwacyjnych /zasadniczych i  zapasowy cl/, utrzymanie w pełnej sprawności dróg it p .Prace w tym zakresie rozpoczęto jeszcze pod koniec sierpnia 1944 r* i  kontynuowano je  aż do stycznia 1945 r .  Prowadzono je  tylko w warunkach nocnych,a wykonawcami były wszystkie rodzaje wojsk. Wojska inżynieryjne wykonywały w większości prace wymaga­jące znacznej s p e c ja liz a c ji .Dużą uwagę zwrócono na wyposażenie pododdzia­łów w sprzęt i  środki inżynieryjne. Na każdy bata­lion  przygotowano po 4 ładunki wydłużone,Z przygotowanych promów wypadało na każdą dywizję 2 trzy łodziowe /z SDL/ i  2 dwułodziowe /z AZ-l/ oraz po trzy liny długości 200 m.Na wojska inżynieryjne spadał również oho -  wiązek zabezpieczyć skrytość przegrupowania wojsk i  zajęcie  przez nie rejonu wyjściowego.W celu umożliwienia piechocie i  czołgom ata­ku przedniego skraju obrony npla zaplanowano wyko­nanie przejść we własnych polach minowych 1 npla po 2-3 na kompanię piechoty 1 po dwa na batalion dla czołgów BWP. W latach 1944-45 używano już do tego celu czołgi tr a ły , jednak zasadniczym sposo­bem nadal pozostał sposób ręczny.Podczas natarcia pododdziały inżynieryjne miały rozpoznać rozmieszczenie pól minowych przed trzecią  pozycją głównego 'pasa obrony npla oraz w węźle obrony Busko-Zdrój, określić  przepustowość dróg, mostów, brodów it p .42
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w celu  zabezpieczenia wysokiego tempa na­ta rc ia  wydzielono nie mniej niż dwa plutony sape­rów na pułk piechoty*Ponadto do obowiązków wojsk inżynieryjnych należał remont dróg, oznakowanie kierunków, re­mont mostów, urządzenie objazdów, inżynieryjne za­bezpieczenie wprowadzenia do walki drugich rzutów, umacnianie opanowanych rubieży /OZap-y/oraz udział w odparciu kontrataków*Ogólnie należy stw ierdzić, że planowanie za­dąć zabezpieczenia inżynieryjnego oraz ich r e a l i ­zacja zapewniały zabezpieczenie przełamania t l -  nie umocnionej obrony n ie p rzy ja cie la .5, Organizacja współdziałaniaWarunkiem o siągn ięcia  powodzenia w walce by­ło właściwie zorganizowanie współdziałania wszys­tkich  s i ł  i  środków biorących udział w rozgromie­niu przeciwnika* Is to ta  współdziałania polegała na uzgodnieniu /zgraniu/ wysiłków rodzajów wojsk, elementów ugrupowania bojowego ja także sąsiadów 00 do c e lu , czasu i  miejsca*W pułkach i  batalionach opracowano g r a fic z ­nie. na mapach plany współdziałania* Odpowiedzial­ny ^ za jego sporządzenie był szef sztabu,natomiast udział w jego sporządzeniu b ra li również szefowie służb /dotyczy tylko pułku/* Plan współdziałania podlegał zatwierdzeniu przez dowódcę* Treścią pla­nu współdziałania było uzgodnienie działań bojo -  wyoh wewnątrz pododdziałów, oddziałów oraz ze środ­kami wzmocnienia i  sąsiadami co do celu ,m iejsca 1 czasu* 43



Podstawę organizacji współdziałania wojsk stanowił rozkaz bojowy i  wytyczne dowódcy w tym zakresie. Współdziałanie w natarciu organizowano w teren ie , Jednakże w wypadkach koniecznych pracę tę przepro­wadzono na makietach terenu i  mapach. Na podstawie doświadczeń wojennych ustalono, że na organizację współdziałania dowódcom pułków i  batalionów po -  trzeba co najmniej Jeden dzień. Potwierdzaj^/to następujące danés dowiódca pułku /batalionu/na pra­cę na odcinku każdego batalionu Aompanii/ musiał poświęcić nie mniej niż 3 godz. Wynikało to z po­trzeby uzgodnienia działań bojowych dużej i lo ś c i  pododdziałów. Pułk piechoty posiadał 9-iO etato­wych pododdziałów bojowych. Oprócz tego przydzie­lono mu Jako wzmocnienie 5—9 pododdziałów.Dużą uwagę zwracano na ogniwo batalionowe, gdyż posiadał on z kompanią moździerzy i  a rty le rią  batalionową do 7 pododdziałów. Jako wzmocnienie przydzielono mu do kompanii czołgów, do b a te rii a r ty le r ii  pancernej, do dwóch b a te r ii a r ty le r ii  pułkowej i  przeciwpancernej, do plutonu saperów. Wspierało go do trzech dywizjonów a r t y le r i i .  W związku z tym rola dowódcy batalionu w o rg a n izu j i  walki i  współdziałania była olbrzymia i  odpowie -  d zialn a , gdyż podobnie Jak dowódca pułku uzgadniał on współdziałanie i0 -i2  pododdziałów różnych ro' . dzajów wojsk i  z sąsiadami.Najbardziej dokładnie organizowano współ -  działanie na okres przełamania głównego pasa obro­ny. Największą uwagę zwracano na Jednoczesny i
■44



zdecydowany atak piechoty i  czołgów przedniegoł ,skraju obrony npla i  nieprzerwany ruch wojsk do przodu* Szczególną uwagę podczas przełamania p ier­wszej pozycji głównego pasa obrony zwrócono na or­ganizację współdziałania przy opanowaniu Stopnlo- klego węzła oporu, co miały wykonać dwie dywizje 33 KP gw /9 DPD gw i  14 DP gw/, obchodząc go z północy i  południa przy wiązaniu n ie p rzy ja ciela  częścią s i ł  atakiem z frontu*Przełamanie pierwszej pozycji zamierzono do-» konać siłam i pierwszych rzutów pułków.Drugie rziity pułków przewidywano wykorzystać do przełamania z marszu drugiej pozycji* W celu  za -  bezpieczenia ich w ejścia do w alki, połowa PGA i jedna tr z e c ia  DGA miały dokonać zmiany stanowisk ogniowych*Drugie rzuty dyw izji /pułki piechoty/ planowano wprowadzić do walki po opanowaniu drugiej pozycji, razem z korpusami pancernymi do dołamania główne­go 1 przełamania z marszu drugiego pasa obrony*W tym celu każda dywizja wydzielała OW w składzie wzmocnionego batalionu piechoty na samo­chodach, które miały wspólnie działać z korpusami pancernymi i  po przełamaniu drugiego pasa obrony pod koniec pierwszego dnia walki opanować przyczół­k i na Nidzie*Głównym węzłem oporu na drugim pasie było Busko Zdrój, które planowano zdobyć manewrem obej­ś c ia  33 i  32 KP gw*
45



w oelu zapewnienia współdziałania w walce między piechotą, a r ty le r ią , czołgami, saperami i  chemikami, sztah armii opracoi?ał ta b lice  jed n o li­tych sygnałów, Oprócz tego uzgodniono w terenie wspólne dla wszystkich dozory, jDobrze zorganizowane współdziałanie było podstawą sukcesów w przyszłej walce,6* Organizacja dowodzenia i  łącznościDowodzenie wojskami podczas organizacji i  przygotowania natarcia oraz na okres działań p la­nowano z uwzględnieniem konkretnych warunków*Pro- blemy dowodzenia i  łączności opracowywano i  spraw­dzono w czasie ówiczeń dowódczo-sztabowych.Dowodzenie w okresie przygotowania działań , realizowano przez system stanowisk dowodzenia i  punktów obserwacyjnych, gdzie p e łn ili  służbę o f i ­cerowie utrzymujący łączność z przełożonymi i  pod­ległymi pododdziałami. Pozostali oficerowie dowódz­twa i  sztabu pracowali bezpośrednio w wojskach.K ilka dni przed rozpoczęciem działań wszys­tkie sztaby zostały przybliżone bezpośrednio do przedniego skraju . Punkty obserwacyjne dowódców dywizji były oddalone 700-800 metrów od przednie­go skraju, natomiast pułkowe w odległości 500 --  600 m.Sztaby oddziałów i  związków dzielono na dwie c z ę śc i. Jedna z nich została rozmieszczona na punkcie obserwacyjnym, gdzie przebywał również dowódca z szefami służb i  nazywała się "grupą ope­racyjną", druga kierowana przez szefa sztabu46



rozmieszczona layła na stanowisku dowodzenia* W ce­lu  zapewnienia c ią g ło śc i dowodzenia wojskami w na­tarciu  przewidywano zmianę stanowisk dowodzenia bezpośrednio za nabierającymi wojskami na kierun­ku głównego uderzenia. Dowódca pułku wraz z grupą oficerów powinien cały czas znajdowaó się w ugru­powaniu nacierających wojsk. Dowódca dyw izji z gru­pą operacyjną -  nie dalej niż 3-5 km od czołowych oddziałów» natomiast dowódcy korpusów nie dalej niż 6-8 km.Szef sztabu /szef wydziału operacyjnego/ z grupą oficerów zbstawał na swoim stanowisku dowodzenia tak długo» dopóki dowódca z punktu obserwacyjnego nie nawiązał łączności z przełożonym 1 nie uzyskał Jego zgody na zmianę stanowiska dowodzenia. Po przybyciu na nowe miejsce "stanowiska dowodzenia", szef sztabu przejmował dowodzenie*a dowódca /z gru­pą operacyjną/ przemieszczał się do przodu.W celu zapewnienia dowodzenia na szczeblach pułk-korpus organizowano łączność dowodzenia,współ­działania» tyłów 1 powiadamiania.Podstawowymi środkami łączności podczas organiza­c j i  natarcia była łączność przewodowa i  środki ru­chome» natomiast w natarciu łączność radiowa,środ­k i ruchome i  sygnały. W tym celu w kompaniach, ba­talionach i  pułkach organizowano specjalne "grupy sygnałowe", które cały czas znajdowały się przy swoich dowódcach.Bezpośrednio przed samym ro^zpoozęoiem natarcia obo­wiązywała bezwzględna cisza  radiowa, natomiast w47



nocy z 11/12.01.1945 r .  dokonano próbnego sprawdze­nia łączności do batalionu piechoty włącznie.Staranna organizacja łączności w rejonie wyjściowym oraz je j  dokładne zaplanowanie na okres natarcia zapewniło ciągłość dowodzenia' wojskami*7. Wybrane problemy zabezpieczenia działań bojowychJednym z podstawowych rodzajów zabezpieczenia bojowego było rozpoznanie.Całokształtem przedsię -  wzięć w tym zakresie kierował sztab arm ii, który opracował pleua rozpoznania na okres przygotowania i  prowadzenia operacji zaczepnej. W nim przewidzia­no konkretne zadania do wykonania przez wszystkie s iły  i  środki rozpoznania do pułku włącznie.Każdy oddział i  związek w swoim pasie winien u sta lić  u- grupowanie przeciwnika i  jego możliwy zamiar dzia­łań, system obrony i  umocnień inżynieryjnych, or­ganizację systemu ognia, metody działań bojowych przeciwnika itp .W celu  upewnienia s lę r  czy n iep rzyjaciel ob­sadził poszczególne pozycje, zaplanowano przepro -  wadzenie rozpoznania walką. W odróżnieniu od wielu poprzednich operacji rozpoznanie walką planowano nie w przeddzień, lecz w dniu rozpoczęcia natarcia z wyprzedzeniem kilku godzin.x/ Według radzieckich regulaminów zabezpieczenie działań bojowych obejmowało; rozpoznanie, obronę przeciw lotniczą, obronę przeciwpancerną, masko­wanie, zabezpieczenie styków i skrzydeł, walkę z desantami powietrznymi, ubezpieczenie, obro­nę przeciwchemiczną oraz zabezpieczenie tyłowe. Patrz; Popiel NN / i inni/; ”Uprawlenlje wojska­mi w gody W ielikoj Otieozestwlennpj wojny." Moskwa 1974, ss* 116-134,43



M iało to wprowadzi<$ w błąd n ie p r z y ja c ie la  co do czasu ro zp o częcia  o p e r a c ji , kierunku głównego ude­rz e n ia  i t d .Na szczególn ą uwagę zasłu gu je  b rgan izao ja  systemu o b se rw a cji, który pozw olił u s t a l ić :  czasi  k o le jn o ść  p r z e jś c ia  npla na nocny reżim i  od­w ro tn ie , czas zmiany wojsk i  posterunków, wydawa­n ia  posiłków , dowozu am u n icji itp *Pozw oliło to o k r e ś lić  początek przygotowania a r ty ­le r y js k ie g o  w takim c z a s ie , żeby przeciw nik po­n ió s ł najw iększe s t r a t y .Rozpoznanie również u s t a l i ł o ,  że przeciw nik o b sad ził wojskami ty lk o  pierwszą i  drugą pozycję głównego pasa obrony. Dokładność i  pełne inform a-  ̂ c je  o nplu pozw oliły na p o d jęcie  słu szn e j d e c y z ji przez dowódców określonych s z c z e b li o r g a n iz a c y j­nych, W zakresie^obron^ przeciw pancernej zwraca uwagę f a k t , że 33 KP gw nie organizował odwodu przeciw pancernego, a jego zadania miał wykonywać odwód przeciwpancerny a r m ii, W pierwszorzutowyoh dyw izjach /9 DPD gw i  14 DP gw/ zorganizowano od­wody przeciw pancerne, które nazywały s ię  "przeci\i- pancernymi punktami oporu" i  składały się  z 15 d z ia ł  przeciwpancernych k a lib r u  45,75,100 mm.W pułkach odwodów przeciwpancernych nie organizo­wano , _0bron^ p rze ciw lo tn icz y  zapewniały kompanie wie lokalibrow ych karabinów maszynowych/po jednej w każdej d y w iz ji/ . Ponadto w rejonach wyjściowych
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do natarcia dywizje i  pułki wydzielały 30% uzbro­jen ia  oddziałów piechoty do odparcia ataku z po­wietrza oraz w każdym batalionie wydzielano dy­żurny pluton, który był w gotowości do prowadze­nia ognia salwami do nisko lecących samolotów*Du­żą uwagę zwracano na maskowanie wojsk i  sztabów*W celu zachowania skrytośoi przygotowań pułki i  dywizje pierwszego rzutu zadania bojowe otrzyma­ły ustnie i  na trzy dni przed natarciem* Wszelkie prace w rejonie wyjściowym prowadzono tylko nocą* Czołgi i  działa były zamaskowane*W kompleksie przedsięwzięć dezinformacyj -  nych zwraca uwagę zaplanowany” pozorny" atak,który miały wykonać plutony wydzielone z batalionów pierwszego rzutu w pułkach* Ponadto w rejonie wyj­ściowym do natarcia korpusu ustawiono 40 rucho -  mych makiet czołgów T-34 i  120 ruchomych zespołów strzelców /w każdym zespole 3 figury strzelców/, które zostały okopane* Każdy pluton prowadzący fałszywy atak został wzmocniony 2 czołgami 1 dzla-> łem pancernym i  kilkoma makietami czołgów* Fałszy­wy atak miał się rozpocząć na całym froncie na 30 minut przed zakończeniem przygotowania a rty le ry j­skiego*,W sposób wielce pouczający opracowano rów­nież plan użycia dymów maskujących* Jego celem by­ła  osłona pododdziałów atakujących przedni skraj obrony n iep rzyjaciela  trzema zasłonami dymnymi* Pierwsza 2 km na wschód od Stopnicy na froncie 700 m w ciągu 20/od G-10 do G+10/,druga w pasie50



przełamania 9 DPD g\i na froncie 800 m w ciągu 20 /od G do G+20/ i  trze cia  na rubieży Nowa ffleś -  M ie te l, w celu  ukrycia w yjścia czołgów BWP z re jo ­nów wyjściowych na rubież rozw inięcia się do ata­ku, w ciągu 15, Przewidziano również zasłony dymne na wypadek wyjścia kontrataków npla«Wszystkie pododdziały piechoty, załogi czoł­gów i  d ział pancernych i  pododdziały a r t y le r i i  zo­stały wyposażone w środki dymotwórcze /po 6 grana­tów dymnych i  6 świec dymnych/, a na szczeblu dywi­z j i  zgromadzono rezerwę środków dymotwórczych w i lo ś c i  500̂  świec i  3000 granatów dymnych,W ramach zabezpieczenia^materiałowo^techni- czneąo zgromadzono 20 r a c ji  żywnościowych, 5 jn i  "3,5 jo •irmia dostarczała zaopatrzenie w określony rejon i  gromadziła go bezpośrednio na ziem i. Stąd dopiero wojska swoim transportem dostarczały go do dywizyj­nych punktów wymiany lub bezpośrednio do pododdzia­łów, często nawet w rejon stanowisk ogniowych arty­l e r i i ,  Z dywizyjnych punktów wymiany zaopatrzenie dostarczano transportem samochodowym lub konnym do pułkowych punktów lub bezpośrednio do pododdziałów omijając pośrednie ogniwa,8 ,Przegrupowanie wojsk i  za jęcie  rejonów w yjścio­wych do natarciaPrzegrupowanie wojsk 5 A gw miało cechy spe­cy ficzn e , które wynikały z konieczności przekaza­nia swoich pasów obrony 13 1 52 A, wyprowadzenia wojsk do tyłu  na odległość 10 do 50 km i  ześrodko-51



\7an ia  icU następaie w tych re jo n a c h ,z  których mia-iy wyruszyć do n a ta rcia *Zgodnie z rozkazem dowódcy 5 A gw przegrupo­wanie piechoty odhyło s ię  w c ią gu  dwóch nocy tj*o d  6/7 i  7/8 s ty c z n ia  1945 r * , natom iast a r t y l e r i i  w ciągu  cztere ch  nocy t j .o d  5*01,1945 r .  W tym c e lu  sztab arm ii opracował sp ecja ln y  plan przegrupowa­n ia  wojsk*33 ICP gw wyprowadzony w październiku  1944 r ,  do drugiego rzu tu  w c e lu  r e a l i z a c j i  szk o le n ia  bo­jowego, zluzował oddziały 58 DP 34 KP prowadzące do t e j  pory obronę na szerokim fro n cie  i  ugrupo -  wał s ię  n astęp u jąco : w pierwszym rz u c ie  9 DPD gwi  14 D? gw, w drugim rz u cie  78 DP gw*C z o łg i B\YP z a ję ły  swoje rejony wyjściowe w' o d le g ło śc i O k , 6 km od przedniego skraju*Do rana 12.01.1945 r* ca ło ść  wojsk b yła  ze- środkowana w swoich rejonach wyjściowych i  w p e ł­nej gotowości bojow ej. Czołowe pododdziały znajdo­wały s ię  w o d le g ło śc i 200-300 m od przedniego skra­ju  obrony n ie p r z y ja c ie la *Z p rzy jęty ch  p óźniej m ateriałów niem ieckich wyni­k a , że rozpoznano przegrupowanie wojsk r a d z ie c k ic h , natomiast nie ustalono ugrupowania, co dawało mo­żliw ość o s ią g n ię c ia  zaskoczenia na szcze b lu  ta k ty ­cznym*
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v f :.iROZDZIAŁ I I I  PRZEBIEG DZi;^ŁAil BOJOnTCHOdpoTriednlo do postawionych zadań oraz pod­ję ty c h  d e c y z ji przegrupowano w ojska, które z a ję ły  swoje rejony wyjściowe do 12.01,1945 r .  W okresie przygotowania o p e ra c ji w ugrupowaniu npla nie za­szły is t o t n ie js z e  zmiany. Oddziały niem ieokle zajmowały nadal poprzednie pozycje i  d o sko n aliły  je  pod względem rozbudowy in ż y n ie r y jn e j. Na pod -stawie danych z rozpoznania u sta lo n o , że zarówno/pierw sza, ja k  i  druga p o zycja  na wybranych odcln -  kach posiadały nawet po czte ry  tr a n s z e je ,1. Przełam anie głównego pasa obrony; a/ d z ia ła n ie  batalionów  czołowych.N a ta rcie  wojsk 5 A gw rozpoczęło s ię  walką batalionów  czołowych o 5.00 12,01.1945 r . ,  którowyruszyły do n a ta r c ia  po 7 ^ a r t y le r y js k ie j nawale ogniow ej. W tym c z a s ie  dowódcy w szystkich  s z c z e b li znajdow ali s ię  na swoich punktach obserwacyjnych i  ś l e d z i l i  przebieg d z ia ła ń  bojowych. S iły  główne korpusu były w gotowości do ro zw in ię cia  powodze­n ia  batalionów  czołowych. Podobnie również a r ty ­le r ia  b yła  w gotowości do wykonania swoich zadań w z a le ż n o śc i od przebiegu d zia ła ń  batalionów  czo­łowych, W związku z tym, że atak batalionów  czo ło ­wych ro zp o czął s ię  je s z c z e  przed świtem, a r ty le  -  r i a  o s tr z e liw a ła  punkty oporu 122 mm pociskami św ietln y m i, co u łatw iało  o r ie n ta c ję  p ie c h o c ie .
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Niemcy przyjmując nawałę ogniową ża początek przygotowania arty le ry jsk ie go , wyprowadzili swoje wojska z pierwszej transzei na drugą, planując ob­sadzić ją  ponownie po zakończeniu przygotowania arty lery jsk iego . Bataliony czołowe z powodzeniem wykorzystały ten błąd wroga, zajmując natychmiast pierwszą transzeję i  nie pozwalając na ponowne ob­sadzenie je j  przez wojska niemieckie. Jednak ich dalsze natarcie nie miało powodzenia, były zmuszo­ne do umocnienia się na zajmowanych rubieżach. O godz. 8.00 dowódca 33 KP gw otrzymał dokładne dane o rezultatach walk batalionów czołowych oraz ich dokładnym rozmieszczeniu. Uzyskano również dodatko­we dane przeciwnika, ujawniono nowe c e le .N iep rzyjaciel starając się odtworzyć swoje poprzednie położenie natychmiast przeszedł do kontr­ataków, u siłu jąc odrzucić bataliony czołowe za pierwszą tran szeję . Jednak jego próby okazały się bezowocne. Należy sąd zić , że przeciwnik prawdopo­dobnie przyjął atak batalionów czołowych za począ­tek natarcia i dlatego rozpoczął pospiesznie pod­ciągać odwody i  zaciekle kontratakować. O 9.30 do dwóch kompanii piechoty wspieranych silnym ogniem a r ty le r ii  kontratakowało bataliony czołowe 9 i  14 dy\?izji z kierunku Nowe Kąty, Stopnica. Jednak i  ton kontratak został odparty, a kontratakujące pod­oddziały zmuszono do wycofania się w rejony wyj­ściowe. W rejonie Wujeczka zdobyto ponadto jeńców, należących do 573 pułku .304 dyw izji.
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Od świtu opór wroga znacznie się wzraagał^Oko- ło iO.OO bataliony czołowe pokonując opór wroga i  jego pola minowe osłaniające podejścia do drugiej tran szei, dostały się pód siln y ogień a r ty le r ii  i  moździerzy* Tylko pojedynczym plutonom udało się wedrzeć do drugiej tran sze i, reszta musiała zaleć* Biorąc pod uwagę, że zadanie batalionów czołowych sięgało na głębokość 3 transzei należy stwierdzić, że postawionych im zadań nie wykonały, chociaż za­łożony cel działań osiągnęły* Wynikało to z nastę­pujących przesłanek: zlikwidowano ubezpieczenie bo­jowe przeciwnika, zabezpieczono wysunięcie głów -  nyoh s i ł  na rubież ataku, opanowano pleirwszą, czę­ściowo 1 drugą tran szeję , rozpoznano rozmieszcze­nie s i ł  przeciwnika, odkryto n a js iln ie js z e  punkty oporu i  system jego obrony* Główna masa b a te rii a r ty le r ii  i  moździerzy npla ujawniła s ię , co po -  zwoliło artylerzystorn w okresie przygotowania og­niowego ześrodkować ogień na zasadnicze węzły ob­rony, na stanowiska ogniowe jego a r ty le r ii  i  moź­dzierzy oraz odwody*Ponadto bataliony czołowe swoimi działan ia­mi zabezpieczyły wykonanie przez saperów przejść w polach mino?Fych przeciwnika*Niemcy przyjmując natarcie batalionów czołowych za początek ataku s i ł  głównych b y li przekonani, że natarcie się załamało*Poważnym niedociągnięciem w działaniu bata­lionów czołowych, a rozpoznaniu w ogóle,było to , że nie rozpoznano początku wycofania s i ł  wroga
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« głąb pierwszej pozycji» Pakt ten odbił się  bar­dzo ujemnie na efektywności ognia a r ty le r ii  i  tem­pie przełamania głównego pasa obrony» W trakcie walki batalionów czołowych ujawniło się jeszcze ich niedostateczne wsparcie ogniem artylerii»W  su­mie jednak rezultaty osiągnięte przez bataliony czołowe należy uznaó za pomyślne» b/ Natarcie s i ł  głównych»0 godz» i0»00 rozpoczęło się na całym fron­cie  a rty le ry jsk ie  przygotowanie i  trwało ono i07 minut, 30 minut przed Jego zakończeniem, z każde­go pierwszorzutowego batalionu pierwszej l i n i i  wy­ruszyły do n atarcia  plutony w celu  pozorowania a— taku przy wsparciu czołgów i  d ział pancernych»Ka­żdy pluton był wzmocniony 2 czołgami i  działem pancernym, które ciągnęły za sobą makiety czołgów i  figury strzelców» Z chwilą wyruszenia plutonów do ataku, pozostałe s iły  pułków otworzyły huraga­nowy ogień i  jednocześnie wznosiły okrzyki ”hura**»W celu wzmocnienia okrzyków zostały wykorzystane g ło śn ik i. Atak tych plutonów wspierała część arty­l e r i i ,  natomiast główna je j  masa niszczyła i  bu­rzyła cele zgodnie z planem artyleryjskiego przy­gotowania.Niemcy sądząc, że po nieudanym natarciu , główne siły  wznowiły atak, wyprowadzili swoje wojska z u-» kryć w celu  odparcia ataku. W tym czasie a rty le ria  wykonała s iln ą  nawałę ogniową na ugrupowanie wojsk n ie p rzy ja cie la , która zadała mu duże straty w s i ­le żywej i  naruszyła jego system dowodzenia i  łą ­czności.56 1



w rezu ltacie  te j zaskakującej nawały ognio­wej n iep rzy jaciel poniósł duże straty i  została zer­wana łączność w jego pododdziałach^ a pod koniec przygotowania artyleryjsk iego również system ognia i  dowodzenia*Wzięty do niewoli dowódca 575 pp płk Kurt Sztrenser zeznał:"Rozkazu do wycofania się nie otrzymałem,gdyż poprzednio rozkazano ml hronló się do ostatniego żołnierza* Jednak Wasze przygo- towanie a rty le ry jsk ie  było tak s iln e , że z chwilą ataku Waszej piechoty mol żołnierze wycofywali się bez rozkazu. Już po 5 minutach przygotowania arty- leryjskiegb uległa zerwaniu łączność z batallona-' mi 1 w chwilę potem z dowódcą dywlzji."^'^Podczas artyleryjskiego przygotowania czo ł­g i BWP zajęły pozycje wyjściowe za ugrupowaniem bo­jowym batalionów szturmowych* Także w tym czasie wykonano p rze jścia  w polach minowych* Na każdą kom­panię piechoty pierwszego rzutu wykonano dwa przej­ś c ia  dla piechoty o szerokości 4-5 m, jedno dla czołgów o szerokości 12-16 m*7-l0 minut przed ata­kiem głównych s i ł  specjalne drużyny wykonały zasło­ny dymne w celu  przykrycia ześrodkowania piechoty 1 czołgów na rubieży ataku*W czasie od 11*40 do 12,00 front dwolml siłam i wy­konał w pasie armii zasłonę dymną,utrudniając nie­przyjacielow i obserwację* Ponadto wykonano zasło­ny dymne zgodnie z planem w pasach natarcia 9DPDgw
x/  K irjan M,M*-"S sandomlorskogo płacdarraa",Moskwa 1960, s*101,o p .clt*
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/wsch. Stopnica ó szer, 700 m na przeciąg 2 0 '/  i  14 DP gn /płn Górne o szerokości 1000 na przeciąg
15'A Zasłony dymne spełniły nażną r o lę , gdyż pod ich przykryciem piechota i  czołgi iryszły na ruhleż ataku bez strat od ognia przeciwnika, który zużył dużą ilo śó  amunicji ostrzeliirując rejony nie zaję­te przez wojska«0 godz* 11.47 pod przykryciem zasłon dymnych i  za wałem ogniowym do ataku przeszły s iły  główne dywizji» Ich natarcie rozwijało się szybko i  po­myślnie, a n iep rzy jaciel nie mógł przeciwstawió im zorganizowanego oporu« Równocześnie z piechotą do ataku przeszły czo łg i BWP, które wyprzedziły piechotę ok« 200 m i  zabezpieczały wysokie tempo natarcia« Saperzy nacierając w szykach piechoty, pomagali Je J  pokonywaó pola minCwe i  przeszkody terenowe«Oszołomiony przeciwnik początkowo stawiał opór niezorganizowanymi grupami, umocnionymi w punktach oporu« Na niektórych odcinkach przecho­d z ił do kontrataku« Walka przyjmowała coraz bar -  d ziej zacięty charakter a opór wroga wzrastał« W całym szeregu punktów oporu na pierwszej pozycji n iep rzy jaciel okazywał tak silny opór, że czołowe pododdziały nie mogły ich rozbić« Nie wdając się • w czołowe a ta k i, bataliony obchodziły poszczegól­ne punkty oporu i  rozwijały natarcie« Ich likwida­c ją  zajmowały się główne s iły  dyw izji pierwszego rzutu«58



Ze względu na pomyślny rozwój działań wał ogniowy, wykonany na pierwszej /głównej/ i  dwóch rubieżach pośrednich został przerwany* A rty leria  przeszła do wsparcia piechoty i  czołgów metodą KZO. Nie wpłynęło to ujemnie na tempo n a ta rcia , gdyż za godzinę walki wojska przesunęły się do przodu na 2 km*N a jsiln ie jszy  opór stawiał n iep rzy jaciel w stopnioklm węźle obrony, który w pasie natarcia 33 KP gw stanowił rdzeń i  podstawę pierwszej po - zyoji* Stopnicki węzeł obrony składał się z trzech punktów oporu, rozlokowanych na dominujących wzgó­rzach wokół Stopnicy i  w samej Stopnicy* Teren wokół Stopnicy był otoczony transzejami z gniazda­mi karabinów maszynowych* Wokół poszczególnych koo>- pleksów zabudowań również były urządzone transze- j e ,  a domy przystosowane do okrężnej i  długotrwa­łe j  obrony* Szosa Busko Zdrój -  Stopnica była za­minowana i  zabezpieczona ogniem a r ty le r ii*W samej Stopnicy, razem z wycofującymi się podod­działami z pierwszej i  drugiej transze! / i 1 2/575 pp 304 DP/, było około 1000 lu d z i, którzy po­s ia d a li 204 ręczne karabiny automatyczne, 62 ręcz­ne i  24 ciężkie karabiny maszynowe, 29 d ział prze­ciwpancernych, 38 d ział a r ty le r i i  polowej 1 14 mo­ździerzy*Biorąc^pod uwagę konieczność opanowania tak silnego węzła obrony w krótkim c z a s ie , dowódca 33 KP gw ześrodkował do wykonania tego zadania główne s iły  pierwszego rzutu i  uzyskał taką prze-59
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?ragę w siła ch  1 środkach nad npleai która hy po -  zYioIiła  ̂ krótkim czasie złamać Jego opór*33 KP gw Npl , Stosuneks i łPiechota 5 kp I  l i n i i 6 kp 3 : 1Automaty i  do 13 kp I I  l i n i i  910 204 4,4 : 1Karabiny 221 86 2,6 : 1maszynoweMoździerze 177 14 12 : 1Działa 281 67 4 : 1W podziale s i ł  i  środków korpusu była wyra­żona idea ześrodkowania ich znacznej większości na kierunku głównego uderzenia* 9 DPD gw naciera­jąca na kierunku głównego uderzenia korpusu posia­dała 273 działa na i  km frontu , gdy tymczasem 114 DP gw -  tylko 204*Stopnicki węzeł obrony stanowił silny węzeł oporu i  mógł skutecznie blokowaó*rozwój n atarcia , dlatego Jego opanowanie zostało opracowane w od­rębnym planie przez sztab korpusu* Zgodnie z tyra planem miały go zdobyó 9 1 14 dywizje manewrem obejścia z północy i  południa w kierunku Smogo- rzów -  Busko Zdrój.W związku z tym dywizje otrzymały konkretne za -  dania: 9 DPD gw wzmocniona 2/237 BPano, 349 puł­kiem d ział pancernych, dwoma dywizjonami 11 BAH, 187 pułkiem moździerzy, 296 i  685 pułkami arty -  l e r i i ,  dwoma dywizjonami 25 BAR /rakietowej/,dwie-60



¡ma kompaniami 240 bsap. m iała wykonać główne ude­rzen ie prawym skrzydłem /mając dwa p u łk i w pierw - |szym r z u c ie / , . o b e jść  Stopnicę z północy i  opanow ać rubież /wył/ Skrowaczów -  Prusy i  wraz z pododdzia- mi i4 DP gw n a c ie r a ją c e j z lewej s tr o n y , zamknąć r p ie r ś c ie ń  okrążenia wokół sto p n ick iego  węzła obro­ny. i4  DP gw wzmocniona 3/237 BPano, S Brygadą D z ia ł Pancernych, 169 i  171 pułkiem m oździerzy, dwo- [, ma dywizjonami 116 BAH, 302 1 1475 pułkami a r t y le ­r i i ,  dwoma dywizjonami 25 BAR, 637 pal-em,kompanią saperów 256 b sap *, kompanią miotaczy ognia -  prze -  łamać obronę n p la na wskazanym odcinku i  wykonując główne uderzenie w centrum ugrupowania dwoma puł -  kami w pierwszym rz u c ie  opanować W olicę i  obchodząc Stopnicę od południa ?ryjść na p ołączen ie z 9 DPDgw. Po w y jściu  na ru b ież /wył/ Prusy, W olice nawiązać w sp ó łd ziałan ie taktyczn e z lewoskrzydłowyml podod­działam i 9 DPD gw.78 DP gw/drugi rzu t/m iała  n acierać za 9DPDgw i  14 DP gw /na ich  styku/ z zadaniem kolejnego u- m ocnienia ru b ieży : S to p n ic a , W o lica , Smogorzów, Sułkowice oraz być w gotowości do od parcia kon tra­taków z kierunku Busko Zdrój -  Smogorzów.
%W sumie należy s tw ie r d z ić , że przed dyw izja­mi s ta ło  trudne za d a n ie , którego wykonanie miało być zabezpieczone przez następu jące przedsięw zię­c ia :  w ydzielenie d la  d y w izji wąskich odcinków prze­łamania /2 km -  9 DPD gw i  2,4 km -  14 DP gw/,od­powiednie wzmocnienie piechoty czołgam i B\VP,2 ebra-61



n ie na okres a r ty le r y js k ie g o  przygotowania na -  t a r c ia  dużej i l o ś c i  a r t y l e r i i  /w tym z d y w izji I  rzu tu  i  s ą s ie d n ie j 60 A/» głębokim ugrupowaniu od­działów i  związków tak tyczn ych .Ugrupowanie bojowe korpusu było dwurzutowe, co odpowiadało postawionemu zadaniu i  pozwalało wykonać s iln e  uderzenie czołow e, przełamać pozy -  c je  obronne npla oraz zapewniało n ara stan ie  s i ły  uderzenia.Ugrupowanie bojowe d y w izji było także dwu- rziitowe: dwa pu łki w pierwszym rz u c ie  i  jeden w drugim. Przy tym pułk drugorzutowy przesuwał s ię  za pułkiem pierwszorzuto^^ys nacierającym  na k ie -  ruiiku głównego uderzenia w o d le g ło ś c i i - i , 5 km.P u łk i ugrupowywały s ię  w jeden lub dwa rzu ­t y , Na tych k ieru n kach , gd zie  wróg sk u p iał więk­szość s i ł  na przednim sk ra ju  i  j e j  przełamanie wy­magało jednoczesnego uderzenia w szystkich  b a t a lio ­nów, pułk ugrupowywał s ię  w jeden rzu t,m a ją c  ugru­powane b a talio n y  w dwa r z u ty . Natomiast na k ieru n ­k ach , gdzie obrona npla była  s i l n i e js z a  w g łę b i i  d la  je^ przełam ania n ależało  posiadać s iln e  dru­g ie  r z u ty , p u łki zo stały  ugrupowane w dwa r z u ty , przy jednorzutowym ugrupowaniu batalionów .Zasadność t a k ie j  d e c y z ji p o tw ie rd ził prze -  b ieg d z ia ła ń , gdyż do godz, 11,00 wojska opanowa­ły dwie tra n sz e je  pierw szej p o z y c ji t j ,  pokonały opór wroga na głębokość 2 -2 ,5  km i  zw iązały s ię  walką bezpośrednio o S to p n icę , Zgodnie z planem dyw izje ro zw ijały  powodzenie obchodząc Stopnicę62



od północy i  p o łu d n ia , gdy tymczasem z fro n tu  a - takowały nie\vielkle s i ł y :  i/23 pp gvf, i09 samo -  d z ie ln a  kompania arm ijna /kairna/ i  7 kp z 4 i pp gw. Tą wydzieloną grupą dowodził s z e f w ydziału opera­cyjnego korpusu — płk ii.M *C z ib irie w , zn ajd u jąc  s ię  bezpośrednio w ugrupowaniu w ojsk,
W c e lu  osłony wojsk ataku jących  Stopnicę od c z o ła  w pasie n a ta r c ia  9 DPD gw wykonano dwie za­słony dymne. Pierw sza na okres 20'z o s t a ła  wykona­na na kierunku pomocniczym w c e lu  wprowadzenia npla w błąd co do kierunku głównego u derzen ia .Druga także na okres 20,' na kierunku głó\?nego ude­rz e n ia  na okres ataku piechoty 1 czołgów . W tym cza­s ie  DGA i  PGA n isz cz y ły  śro d ki ogniowe i  s i ł ę  żywą n p la na c a łą  głębokość obrony i  bezpośrednio w S to p n icy , Dalsze w sparcie ataku piechoty i  c z o ł­gów a r t y le r ia  wykonywała metodą wału ogniowego, natom iast od rubieży Mariampol -  metodą K ZO .Arty­le r ia  towarzysząca n a c ie ra ła  w ugrupowaniu wojsk i  otrzym ała zadanie nie dopuścić do skrzydłowego o s trz e liw a n ia  piechoty z kierunku Skrowaczów-Ku- ch ary , a także być w gotowości do od parcia kon tr­ataków z kierunku Kuchary -  P ru sy, wzdłuż szosy z kierunku Smogorzowa na północ i  wzdłuż drogi Sm ogorzów-Topola-W olica. C z o łg i i  d z ia ła  pancerne, których gęstość d o ch odziła do 17 jed n ostek na Ikm, n acierały  w sk ła d zie  batalionów  szturmowych. Pododdziały in ży n ie ry jn e  t j ,2 5 6  bsap, dywizyjne i  pułkowe pododdziały d z ia ła ją c  w szykach piechoty burzyły umocnienia wroga, wykonywały p r z e jś c ia  w63



jego zaporach i  szybko ustaw iały isłasne jpola mi­nowe podczas od pieran ia kont r a t  ak(5nv.Wróg s t a le  je sz c z e  n ie  t r a c i ł  n a d z ie i na odtirorzenie poprzedniego położenia* W tym c e lu  p rzech o d ził do kontrataków wspartych silnym  og­niem a r t y le r ll* D a ls z e  n a ta r c ie  na tym kierunku w o b lic z u  ponoszonych s tr a t  n ie  miało s e n s u .D la te -  go płk C z ib lr ie w  p o d jął decyzję czołowymi podod­działam i z m ie jsca  odpierać k o n tr a ta k i, natom iast małymi grupami 1/23 pp i  109 sam odzielną kompanią a m ijn ą  przenikać do Stopnicy od tyłu * Manewr ten s ię  udał* W ugrupowaniu wroga w Stopnicy powstała panika* W tym c z a s ie  od ty łu  podeszły do Stopnicy pododdziały 9 i  14 d y w iz ji , które obeszły ją  z północy 1 południa 1 k ilk a  pododdziałów wdarło s ię  do osady. Zagrożenie okrążen ia  wywarło s iln y  wpływ na morale n iem ieckich  żo łn ie rzy * D alsza walka ro z­padła s ię  na oddzielne grupy* W związku z tym je d ­n o lit e  dowodzenie zo sta ło  przerwanemu oddzielne grupy w poszczególnych umocnieniach b ron iły  s ię  z desperacją* Walki trwały je s z c z e  do 15*30, kiedy pododdziały 9 DPD gw całkow icie  opanowały Sto p n i­cę 1 zakończyły w zasadzie przełam anie pierw szej p o z y c ji głównego pasa obrony*Z opanowaniem pierw szej p o z y c ji p u łk i pierw­szego rzu tu  rozpoczęły atak d ru g ie j p o zy cji*  D la r e a l i z a c j i  tego zadania z o s ta ły  wprowadzone do wal­k i drugie rzu ty batalion ów , co nie przyn io sło  spo­dziewanych rezultatów * D latego wprowadzono do wal­k i drugie rzuty pułków, co spowodowało wzrost tem-64



pa D ataro la  i  ok«16*30 9 DPD gw opanonała Skro -waozów i  Prusy -  m iejsoo^o4ol położone na d ru g ie j p o zy cji*Po opanowaniu Sto p n icy 2 b a ta lio n  /dowódca k p t . W.W.Koszukow/ w s k ła d z ie  swojego pułku rozw i­j a ł  n a ta rc ie  w c e lu  szybkiego przełam ania d ru g ie j p o z y c ji le c z  napotkał na s iln y  opór w umocnionej m iejscow ości Prusy i  zmuszony był z a le ć  w o d le g ło ­ś c i  150-200 m od tr a n s z e l przeciw nika o p a su ją ce j miejscowość okrężnie« B a ta lio n  b ył ugrupowany w dwa rzuty«^ W pierwszym dwie kompanie, w drugim -  jedna« Dowódcy p o s ta w ili pododdziałom konkretne zadania i  zorganizow ali w spółdziałanie« i^ r ty le r ia  tow arzysząca ro zp o częła  o s trz e liw a ć  śro d k i ognio­we n p la i  na ustalony sygnał b a ta lio n  przeszedł do ataku , szybko zdobywając pierw szą tra n sze ję «  Prze­ciw nik ześrodkował ogień na pododdziałach n acie -  ra ją cy c h  z frontu* Widząc n a ra sta ją cy  opór dowód­ca b a ta lio n u  -  kpt« Koszukow -  zdecydował wprowa­d zić  drugorzutową kompanię i  jed n ocześnie  wydzie­l i ł  jedną kompanię do wykonania manewru o b e jś c ia  od północy w c e lu  uniem ożliw ienia n ie p r z y ja c ie lo ­wi manewrowania swoimi pododdziałami z nieatakow a- nyoh odcinków« Wraz z u tra tą  m ożliw ości otrzym ania pomocy n ie p r z y ja c ie l  o s ła b ił  o p ó r,a  drobne grupy zaczęły poddawać się« Walki p rzecią gały  s ię  le cz  zakończyły s ię  pomyślnie«W tym c z a sie  14 DP gw napotkała na s iln y  o - pór w W o licy , do złam ania którego dowódca d y w iz ji wprowadził o godz« 14,00 dru gi r z u t . w ten sposób65



opór n ie p r z y ja c ie la  z o s ta ł złamany oraz ro zb ity  sztab  575 pp n ie p r z y ja c ie la , którego dowódca płk Kurt S ztren ser wraz z o fice ra m i d o sta ł s ię  do nie­woli« Po opanowaniu d ru g ie j p o z y c ji 9 1 14 dyw izje zabezpieczały wprowadzenie do bitwy 31 i  4 KPanc«W tym c e lu  zo sta ły  zwolnione drogi ich  m arszu , a większa częśó a r t y l e r i i  d y w izji wykonała , s i ln ą  nawałę ogniową«Główne zadanie korpusów pancernych polegało na przełam aniu z marszu t r z e c ie j  p o zy cji«  W wypad­ku gdyby korpusy pancerne nie mogły wykonać tego zad an ia , miały zostać natychm iast wprowadzone do w alki drugie rzuty d y w iz ji , które postawiono w stan  gotowości«Dywizje w ykorzystując powodzenie korpusów pancernych do godz, 21«30 opanowały: 9 DPD g w r u - b ież  Nowa Wieś -  Szczaw oryż, 14 DP gw -  prowadzi­ła  w szystkim i trzema pułkami walkę o m iejscow ościi Smogorzów, Konary, Sułkow ice. Drugi rzu t korpusu -  78 DP -  przesunęła s ię  do W ollcy . W sumie za dzień w alki dywizje pokonały 9-10 km 1 wspólnie z korpusami pancernymi przełamały t r z e c ią  p o zy cję .W cza sie  przełamywania t r z e c ie j  p o z y c ji na uwagę zasłu guje  ciekawe i  w ielce  pouczające w sp ó łd ziała­nie OW d y w izji z korpusami pancernymi.Mając na uwadze f a k t , że tempo d zia ła ń  kor­pusów pancernych znacznie przewyższało tempo dywi­z j i  p ie ch o ty , dowódcy d y w iz ji do wspólnych d zia  -  łań w y d z ie li l i  OW w sk ła d z ie  wzmocnionego b a t a l io -66



nu p ie ch o ty , OW w ścisły m  w sp ó łd ziałan iu  z korpu­sami pancernymi n isz cz y ły  punkty oporu p rzeoiw n i- I ka hamując n a ta rc ie  wojsk' r a d z ie c k ic h . Chodziło o zyskanie na czasie*w  c e lu  n ied op u szczen ia  do obsadzenia i  zorganizow ania obrony na drugim pa­s i e ,  wojskom wycofującym s ię  z głównego pasa ob­rony. D z ia ła n ie  to s ię  powiodło, Szybki rozwój na­t a r c ia  doprowadził do te g o , że drogi odwrotu wro­ga zo sta ły  o d c ię te , a drobne grupy poddawały się  do n ie w o li. ^Po przełamaniu głównego pasa obrony dowódcy pułków p odjęli kroki w celu  odtworzenia swoich drugich rzutów. Jednocześnie wysunięto do przodu siły  przeznaczone do prowadzenia natarcia w nocy,W tym c e lu  pod koniec dnia ok, 80^ a r t y l e r i i  zmie­n iło  stanow iska ogniowe 1 było w, gotow ości do w spierania piechoty 1 czołgów podczas nocnego na- ta r c ia ^ a  szcze g ó ln ie  następnego dnia ran o .Podczas przełamywania dowodzenie wojskami r e ­a liz o w a li  dowódcy głównego pasa obrony n ie p rz y ja  -  c i e l ą  z punktów obserw acyjnych. Dowódcy korpusów w cią gu  dnia z m ie n ili  swoje SD jeden r a z , dowódcy d y w izji -  dwa r a z y , dowódcy pułków -  cztery  r a ­z y . Czołowe pododdziały korpusów pancernych wraz z OW d y w izji,p o k o n u jąc opór wroga na w ielu  od cin­kach, pod koniec dnia podeszły pod drugi pas obrony. W sumie jednak zadanie na pierwszy dzień w alki nie zo stało  wykonane, gdyż ja k  pamiętamy, jego tr e ś c ią  było przełamanie c a łe j  ta k ty cz n e j s tr e fy  obrony, a
67



\i±ąo róntnież przełamanie drugiego pasa* W czym na­leży w idzieć przyczyny tego niepowodzenia ?Otóż w OPN n ie  w zięło u d ziału  lo tn ic tw o , ze względu na z łe  warunki atm osferyczne | a a r t y le r ia  n ie  była w sta n ie  wykonać tych zadań* W t e j  sytu a­c j i  należy uznać za niecelow ą decyzję o p r z e ję c iu ! do w sparcia piechoty i  czołgów metodą KZO zam iast, jak  było zaplanowanie -  WO. D latego dużo punktów ogniowych zo stało  n ie d o sta te czn ie  obezwładnionych i  okazywało nacierającym  wojskom duży o p ó r,o b n iża­ją c  ich  tempo n a ta rc ia *Nie w szystkie dywizje wprowadziły do w alki drugie rzuty /np.9 DPD gvtĄoo również negatywnie odbiło s ię  na tempie n a ta rcia *Poważną przeszkodą d la  n a cie ra ją cy ch  wojsk, a szcze g ó ln ie  d la  p ie c h o ty , okazały s ię  pola mino­we 1 przeszkody in ży n iery jn e* W r e z u lta c ie  tra c o ­no dużo czasu na wykonywanie p r z e jś ć  oraz szuka -  nie obejść* c/ D z ia ła n ia  nocne:Przeciw nik w c e lu  wygrania na c z a sie  i  za­pewnienia sobie m ożliw ości obrony w g łę b i na dru­gim p asie  sta w iał z a c ię ty  opór pojedynczymi gru -  parni ż o łn ie r z y , co u łatw iły  mu warunki terenowe* Żeby pozbawić n p la  t e j  m ożliw ości n ależało  konty­nuować n a ta rc ie  nocą* Stwierdzono rów nież, że npl rozpoczął p o d c ią g n ie  swoich b liż s z y c h  odwo -  dów op eracyjn ych, co również wskazywało na potrze­bę dalszego prowadzenia n a ta r c ia  w niesłabnącym tempie*68



w t e j  s y tu a c ji  do^^ódoa arm ii posta\7ił zada­li n ie  dowódcy korpusu, żeby w nocy n a c ie r a ł  drugimi rzutam i pułków, natom iast batalionom  pierwszego rzutu dał k i lk a  godzin nocnego odpoczynku, Głów- |; nym zadaniem n a c ie ra ją c y c h  wojsk w warunkach noc­nych było uchwycenie i  opanowanie węzłów dróg lub samych dróg w c e lu  pozbawienia przeciw nika m ożli­wości manewru swoimi s iła m i.Na całym szeregu kierunków npl z w cześn iej przy -  gotowanych p o z y c ji obronnych zorganizowanym og niem sta w ia ł skuteczny opór. Pododdziały 33 KP gw ro zw ija ją c ' n a ta rc ie  o k ,g o d z, 5,00 1 3 ,0 1 .45r, na­w iązały walkę o m iejscow ości Bronina i  Owczary, broniące podejśó do przedniego sk ra ju  drugiego pa- .sa  obrony»Na rubieży K olon ia  Busko-Nowe Busko 9 i  14 dywizje napotkały na zorganizowany opór 304DP i  przerzucanych tu  pododdziałów 17 DPano p rzeciw n i­k a . Na t e j  rubieży p rze b ie g a ł przedni s k ra j dru -  giego pasa obrony n p la . Głównym węzłem oporu dru­giego pasa obrony w pasie n a ta rc ia  33 KP gw było Busko Z d ró j, M iasto było przygotowane do długo trw a łe j obrony pod względem inżyn ieryjn ym . Wokół Buska przebiegały 4 tra n s z e je  na ogólną głębokość 2 km. Przed tran szejam i Niemcy u r z ą d z ili  system zapór in ż y n ie ry jn y c h , w tym głównie mieszane pola minowe. Poszczególne kompleksy zabudowań jak  i  po­jedyncze zabudowania były przygotOA?ane do długo -  trw a łe j 1 okrężnej obrony. U lice  w m ieście  prze­gradzane były barykadami. Próby przełam ania z mar­szu drugiego pasa obrony przez 9 1 14 dyw izje nie69



m iały po\?oasenia i  i c h  n a t a r c i e  z o s t a ł o  za trzy m a ­ne* D z i a ł a j ą c e  w tym c z a s i e  korpusy pancerne na s z e ­re g u  o d c in k a c h  przer\?ały s i ę  p r z e z  d r u g i  pas ob­rony i  sT7oimi ezoło^irymi p o d o d d zia ła m i wyszły nad Nidę prowadZctC r o z p o z n a n ie  w c e l u  uchw ycenia p r z y ­czó łk ó w , Je d n a k  i c h  powodzenie n ie  z o s t a ł o  wyko -  r z y s t a n ę  prze z  d y w iz j e .  Sza n sa  p r z e ła m a n ia  z mar­szu  d ru g ie g o  p a sa  obrony n ie  z o s t a ł a  w y k o rz y s ta n a . F a k t te n  n a r z u c a  bardzo n ie k o r z y s t n ą  ocenę c a łe g o  p r z e b ie g u  d z ia ła ń  i  dodatkowo n a r a z i ł  w a łcz ą ce  w ojska na s t r a t y ,  któiy^cii f a k t y c z n i e  można było  u n ik n ą ć ,  W r e z u l t a c i e  n iep  z y j a c i e l  w yprow adził c z ę ś c  s i ł  i  z d ą ż y ł  s i ę  umocnić na drugim  p a s i e ,2# Prz e ła m a n ie  d r u g ie g o  p a sa obrony n i e m i e c k i e j ,  ,W zw iązku z nieudanym przełam aniem  d ru g ie g o  p a sa obrony n i e p r z y j a c i e l a  z m arszu,ponow iono p ró ­bę po k ró tk im  p rz y g o to w a n iu ,W z a i s t n i a ł e j  s y t u a c j i  dowódca a r m ii  z d e cy ­dował w g o d zin a ch  r a n n y c h , po k r ó t k i e j  l e c z  s i l n e j  naw ale o g n io w e jjp r z e ła m a ć  d r u g i  pas obrony* O g od z, 8 ,0 0  a r t y l e r i a  wykonała 20 minutowe przygotow anie  a r t y 1617j s k i e  i  w ojsk a p r z e s z ł y  do a t a k u .  N a c i e r a ­j ą c a  na prawym s k r z y d le  korpusu 9 DPD gw z e p ch n ę ła  u b e z p ie c z e n ie  bojowa wroga i  opanowała s i l n e  pan -  k ty  oporu B ro n in a  i  Owczary o raz  przy s i ln y m  wspar­c i u  a r t y l e r i i  p o d e s z ła  do p ie r w s z e j  t r a n s z e i  dru­g ie g o  pasa obrony i  z w ią z a ła  s i ę  w alką na podej -  ś c i a o h  do Buska* D a ls z e  n a t a r c i e  p ie c h o ty  i  c z o ł ­gów z o s t a ł o  zatrzym ane s z c z e g ó l n i e  s i ln y m  ogniem
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z samego Buska* Jed n ocześn ie przeciw nik rozpoczął kontratakować czołowe pododdziały* Do dwóch kompa­n i i  piechoty przy w sparciu 15 czołgów wykonało kon tratak wzdłuż szosy z Buska do Bronlna,Podod -  d ziały  26 pp nie wytrzymywały tego uderzenia i  do­wódca 9 d y w izji skierow ał na ten kierunek swój od­wód przeciwpancerny/15 d z ia ł  przeciwpancernych/oraz zmanewrował ogień DGA. N ie p rz y ja c ie l, k o le jn o  t r a ­cąc c z o łg i^  o s ła b ia ł  s i ł ę  uderzenia i  po pewnym c z a sie  zan iech ał dalszego n a ta r c ia . Kolejny atak wojsk ra d z ie c k ic h  o d rz u c ił k o n tratak u jące  wojska niem ieckie na podstawy w yjściow e.W tym cz a sie  wojska 14 d y w izji /41 pp/przer- wały obronę przeciw nika i  wyszły w re jo n  Nowego Buska, okrążając Busko od południowego zachodu. Dowódca 14 DP gw w ykorzystując to powodzenie wpro­w adził na tym kierunku drugorzutowy 33 pp, który do godz* 11*00 opanował re jo n  sadu w zachodniej c z ę ś c i Nowego Buska i  we w sp ó łd ziałan iu  z 41 pp ro zp o czął atakować Busko Zdrój od południowego za­chodu* Natomiast pododdziały 13 DP /32 KP gw -  prą- wy sąsiad /  p rzeb iły  s ię  do Buska od północy i ro z­poczęły również a ta k . Śledząc przebieg w alki do­wódca 33 KP gw zdecydował ob ejść m iasto od półno­cy i  południa i  we w sp ó łd ziałan iu  z 13 DP zdobyć Busko* W tym ce lu  9 DPD gw otrzym ała następu jące zadanie: w ykorzystując powodzenie 14 d y w izji ubez­p ieczyć s ię  ze strony Buska Jednym pułkiem ,nato -  m iast pozostałym i dwoma pułkami dokonać o b e jś c ia71



w kierunku Owczary -  Zbludowice -  Wełecz 1 odciąć drogi w ycofania s ię  n p la na zachód. Następnie pr2y -  s tą p ić  do blokowania i  k o le jn e j lik w id a c ji  wroga w samym Busku, Po opanowaniu Buska ro zw ijać n a ta r­c ie  w swoim p a s ie .Dowódca 9 DPD gw w obecności przybyłego na punkt obserwacyjny dowódcy korpusu, na m iejscu po­sta w ił zadanie dowódcom pułków i  dowódcom'grup a r­t y l e r i i  oraz zorganizow ał w sp ó łd zia ła n ie , Do pro­wadzenia walk w samym m ieście ro zk azał stworzyć w każdym b a ta lio n ie  grupy szturmowe w sk ła d zie  15 --  20  lu d z i / s t r z e lc y , sap erzy , d z ia ła  ppanc, 1 --  2 CKM/, Ogólną koordynację d zia ła ń  32 i  22 kor­pusu w opanowaniu Buska sprawował o so b iście  dowód­ca a r m ii, który w tym c z a s ie  znajdował s ię  na swoim punkcie obserwacyjnym w m. Szczaw oryż, Atak na Bus­ko rozp o czął s ię  o 12,30 po 16 "^nalocie ogniowym z udziałem je d n ej z podgrup AGA.Wykonując postawione zadanie 26 pp gw na syg­nał dowódcy d y w izji p rzeszed ł do n a ta r c ia  obcho -  dząc Busko z północy w ścisłym  w spółdziałaniu  z 42 pp 13 DP, 28 pp ze 109 sam odzielną kompanią a r­m ijną i  23 pp atakowały Busko z fr o n tu .Jednocześnie wzmogła atak  14 DP gw mając w pierw­szym rz u c ie  38 1 41 pp gw i  obchodząc Busko c z ę śc ią  s i ł  od południa.Wróg widząc groźbę okrążenia skierow ał część swoich s i ł  przeciw oddziałom dokonującym o b e jś c ia  Buska, Spowodowało to odczuwalne o s ła b ie n ie  obrony. W ykorzystując to 28 pp wdarł s ię  do m iasta 1 prowa-72



d z ił  w alki u l ic z n e * .36 pp po odparciu  k o n trata  -  ków wroga rozw inął natarcieiop an ow ał punkt oporu C h o telek , Walki o Busko trwały około 5 go d zin . Do­piero Ok« 17.30 pododdziały 9 DPD gw i  13 DP gw opanowały m iasto c a łk o w ic ie .U tra ta  przez wroga s iln y c h  węzłów obrony w ta k ty ­czn ej s t r e f ie  ja k  Sto p n ice 1 Busko Zdrój spowodo­w ała, że npl ro zp o czął wycofywać swoje s i ły  za N idę, któ ra była k o le jn ą  ru b ieżą  obrony. Wojska 33 KP gw po opanowaniu Buska d a le j ro zw ija ły  na- -t a r c ie  w kierunku zachodnim./3. Wyniki i  w nioski z przełam ania ta k ty c z n e j s t r e ­fy obrony wojsk n ie p r z y ja c ie la .O cen ia jąc p rzebieg d z ia ła ń  należy stw ier -  d z lć , że zdobycie Buska stanow iło końcowy akord w przełamaniu ta k ty c z n e j s tr e fy  obrony. W ten spo­sób zostały  stworzone warunki do ro zw in ię cia  po -  wodzenia taktycznego oraz w yjó cia  na ty ły  i  sk rzy ­d ła  wroga. Zadanie to zgodnie z planem o p e ra c ji miało być wykonane w c ią g u  jednego d n ia ła  fa k ty c z ­n ie  trwało prawie dwa d n i.W tym c z a sie  wojska 5 A gw pokonały przestrzeń  Ok. 30-35 km i  ro zsze rzy ły  pas n a ta r c ia  do 18 km.i^naliza przebiegu przełam ania ta k ty czn e j s tr e fy  obrony n p la  upoważnia do w y cią g n ię cia  na­stęp ujących  wniosków.Powodzenie pierwszorzutowyoh d y w izji zo s ta ­ło wykorzystane przez korpusy pancerne, które zo­sta ły  wprowadzone po przełam aniu d ru g ie j p o z y c ji
— 5̂--,
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V c e lu  dołamania głównego pasa obrony npla* W pier\«szym dniu korpusy pancerne nie ty lk o  dołama- ły główny pas obrony le c z  p rzy stą p iły  z marszu do przełamywania drugiego p a sa , czego w p e łn i nie wy­konały »Drugie rzuty d y w iz ji nie zo sta ły  wykorzysta­ne /z wyjątkiem 14 DP gw/, co je s t  tym b a rd zie j n iezro zu m iałe , źe zadanie pierwszego dnia' nie zo­s ta ło  wykonane. Podobnie było z drugim rzutem kor­pusu. Wynikało to z n astępu jących przyczyn. Dru- . g ie  rzuty d y w izji i  korpusu nie posiadały czołgów BWP, co nie gwarantowało rozwoju przełam ania w wy­sokim tem pie. Po d ru g ie , dowódcy s t a r a l i  s ię  za -  chowaó drugie rzuty do w alki z odwodami n p la wpro^ wadzanymi do w alki w g łę b i jego obrony. B io rąc pod uwagę f a k t ,  że drugie rzu ty pułków zo sta ły  wy­korzystane do w alki o drugą p o z y cję , po przełama­n iu  k tó r e j powodzenie miały ro zw ijać korpusy pan- oerne. Powinno to zabezpieczyć dołamanie głównego pasa przez dyw izje w ugrupowaniu wyjściowym t j .b e z  potrzeby wprowadzenia dru gich rzutów. Natomiast częściowo wykorzystywano drugie rzuty d y w iz ji do zachowania c ią g ło ś c i  przełam ania i  prowadzenia walk w nocy, d ając odpoczynek pierwszym rzutom.P o zostaje  faktem , że zadanie postawione dy­wizjom na pien^szy dzień w alki nie zo sta ło  wykona­ne. Wobec tego zachodzi p y ta n ie , czym to zo sta ło  spowodowane ? Wśród w ielu  przyczyn wymienić moż­na n a stę p u ją ce .
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Wał ogniowy nie b ył przeprowadzony na c a łą  głębokość tak  jak  to przewidywał plan zab ezp iecze­n ia  a r ty le r y js k ie g o  n a ta rc ia *  Wynikało to z kon -  k re tn e j s y t u a c j i ,  le c z  nie trudno zauw ażyć,że od­b iło  s ię  ujemnie na sto p n iu  obezw ładnienia n p la , który zachował swoją n ieu stęp liw o ść i  s ta w ia ł o -  pór nacierającym  wojskom*Ponadto w ogniowym przygotowaniu n a ta r c ia  n ie  w zięło u d ziału  lo tn ictw o  /ze względu na pogo­dę/, natom iast wykonanie tych zadań przez a r t y le ­r ię  n ie  posiadało d o sta te czn e j sk u teczn o ści obez­w ładnienia*Wprowadzenie do w alki korpusów pancernych po przełam aniu d ru g ie j p o z y c ji głównego pasa spo­wodowało, że fa k ty c z n ie  wykonywały one zad.anla drugich rzutów d yw izji*  Odbiło s ię  to negatywnie na m ożliw ościach korpusów pancernych, ób n lżyło  tem­po n a ta r c ia  d y w izji piechoty 1 było jedną z przy­czyn niewykonania zadania w pierwszym dniu*P rzebieg d zia ła ń  ujaw nił n ied o stateczn e wzmo­cn ie n ie  pod względem inżynieryjnym  pododdziałów czołgów BWP, które podczas pokonywania przeszkód terenowych i  in ży n ie ry jn y ch  napotykały na trudno­ś c i  i  obniżały tempo n a ta rc ia *  Nie zo sta ło  również w łaściw ie zorganizowane w sp ó łd ziałan ie  między kor­pusami pancernymi a dywizjami p ie c h o ty , które mia­ły wykorzystać ich  powodzenie* Winę za ten stan rzeczy ponoszą w yłącznie dowódcy, gdyż było to ich ewidentne niedopatrzenie*
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MATERIAŁY DODATKOWE I  -  STRUKTURA ROZBUDÔ YY INŻYNIERYJNEJ POZYCYJNEJ OBRONY NIEMIECKIEJ W LATACH 1944-45 NA FRONCIE RADŹlECKO-NlEMlECK IM1* Główny pa8 obrony n ie p rz y ja c ie la #Pozycyjna obrona niem iecka w la ta c h  1944 -  -45 obejmowała w iele pasów i  była  głęboko u rzuto- wana. J e j  głów ny^pas^składał s ię  z dwóch, tr z e c h , n iekiedy czte re ch  p o z y c ji o łą cz n e j g łęb o k o ści 3- -12 km /bywały wypadki, że ty lk o  4-6 km/ i  rozbu­dowany był w system c ią g ły c h  tr a n s z e ! 1 rowów ł ą ­czących z oddzielnym i punktami oporu wzajemnie po­wiązanych systemem ognia«Pierw sza po zycja  sk ła d a ła  s ię  z 2-3 rzędów rowów s tr z e le c k ic h  w o d le g ło ś c i 200 m jeden od d ru g ieg o , z dobrze rozwiniętym  w głąb  systemem ro­wów łącznikowych* Rowy s tr z e le c k ie  posiadały cały szereg występów o sk rzy d la jący ch  p o d e jś c ia , poza tym ca łe  przedpole było pod s t r e fą  ognia c ią g ł e ­go* Zadaniem pierwszego rowu było czuwanie 1 o6h- ro n a, drugiego -  pom ieszczenie pododdziałów pierw­szego rzu tu  obrony«Druga p o zycja  b yła  oddalona 700-1500 m od pierw szej« Tworzyły ją  1-2 /niekiedy 3/ rowy strze ­le c k ie  z rowfiuni łącznikowymi do n a jb liż s z y c h  u -  kryć« P o siad ała  ona cały szereg rozbudowanych pun­któw oporu, które stanow iły o s ie d la , g a je , z a g a j­n ik i  i  w yn io słości o taktycznym znaczeniu«
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T rze cią  pozycję budo^fano \f o d le g ło ś c i 1500- -2500 m od d ru g ie j*  Sk ład ała  s ię  ona z rowu p rze- ciwozołgowego 1 oddzielnych rowów s tr z e le c k ic h *Rów przeciwczołgowy p o siad ał jedno p rzed p iersle ,w  które wrzynały s ię  stanow iska strzelców  1 gniazda karabinów maszynowych* W o d le g ło ś c i około 30 met­rów od tego rowu budowano rowy s tr z e le c k ie *  Trze­c ia  po zycja  obrony łączy s ię  rowami łącznikowymi z drugą pozycją i  n a jb liż sz y m i umocnieniami z ty ­ł u . W szystkie pozycje obrony są zabezpieczone p rzę- szkodami przeciwczołgowymi i  przeciwpiechotnym i z wykorzystaniem rzeźby terenu i  is tn ie ją c y c h  prze­szkód n atu raln ych . Rów przeciwczołgowy je s t  jakby zamknięciem głównego pasa obrony* W te re n ie  p rzy- , ległym  do t r z e c ie j  p o z y c ji rozmieszczono n a jb l iż ­sze odwody /pułkowe 1 dyw izyjne/. Podstawowa masa a r t y l e r i i  m iała stanowiska ogniowe za rowem p rze- ciwczołgowym, który c h r o n ił je  od atalcu czołgów, a/ Ugrupowanie boj^owe^^wojsk^na głównym pasie ob-“ Kompania piechoty w obronie organizow ała punkt oporu o szero k o ści 300-1000 m i  głęboko ści do 700 metrów,W każdym kompanijnym punkcie oporu tworzono 2-3 plutonowe punkty oporu ugrupowane w dwa r z u ty . Odwód dowódcy kompanii stanow iła d ru -, żyna p iech o ty , k tó ra  znajdowała s ię  w r e jo n ie  j e -  . go stanow iska dowodzenia.B a ta lio n  piechoty w obronie urządzał re jo n  obrony o szerokości do 3 km i  głęb oko ści 1 ,5  km. Ugrupowanie bojowe b a ta lio n u  urządzano ten spo­sób, że tworzyło tr ó jk ą t  wierzchołkiem  zwrócony78



do p rzo d u , a podstawą do t y ł u  lu b  o d w r o tn ie ,  Z kom­p a n i i  karabinów  raaszynoiiyoh zwykle p r z y d z ie la n o  po p l u t o n i e  na kompanię s t r z e l e c k ą *  Do o.dwodu dowódcy b a t a l i o n u  p r z y d z ie la n o  j e d e n ,  r z a d z i e j  dwa wzmóc n io n e  p lu to n y  s t r z e l c ó w  / f i z y l l e r ó w / .Pas obrony p u łku m ia ł  s z e r o k o ś ć  6-7 km 1 g ł ę ­bokość Ok* 3 km. P u łk  ugrupowywał s i ę  zwykle w dwa r z u t y ,  n ie k ie d y  w je d e n  r z u t  z odwodem. Ja k o  odwód dowódcy p u łk u  w y d zie la n o  je d n ą  wzmocnioną kompanię s t r z e l e c k ą ,  k t ó r a  zajm ow ała i  przygotow yw ała d las i e b i e  s ta n o w is k a  obronne w o d l e g ł o ś c i  2 - 2 ,5  km od/p rze d n ie g o  s k r a j u  obrony*D y w iz ja  p ie c h o ty  o b s a d z a ła  pas obrony o s z e ­r o k o ś c i  12-15 km i  g ł ę b o k o ś c i  4 -6  km 1 w z a l e ż n o ś c i  od swojego s k ła d u  ugrupowywała s i ę  z a zw y cza j w dwa r z u t y ,  r z a d z i e j  w je d e n  r z u t  z odwodem. Odwodem dy­wizyjnym b y ł  wzmocniony b a t a l i o n  na sam ochodach. Ponadto do odwodu dowódcy d y w i z j i  p r z y d z ie la n o  i -  2 b a t e r i e  a r t y l e r i i  p r z e c iw p a n c e r n e j ,  1-2 kompanie czołgów  lu b  d z i a ł  p a n c e r n y c h . Odwód dyw izyjn y r o z ­m ieszczan o 4 -6  km od p rz e d n ie g o  s k r a j u  o b r o n y .Je g o  zadaniem b y ło  wykonanie k o n t r a t a k u  w wypadku gdy n p ł w darł s i ę  w obronę i  j e j  o d tw o r z e n ie ,  a ta k ż e  z a b e z p ie c z e n ie  s k r z y d e ł  i  styków*b/ P jze s^ k p d y ^przeciwpancerne na_̂  główn^^m  ̂p a s ie  ob -
P rze ciw p a n ce rn e  p o la  minowe urządzano wszę­d z ie  tam , g d z ie  było  możliwe n a t a r c i e  czołgów  przed przednim skrajem  obrony o ra z  między p o s z cz e g ó ln y m i p ozycjam i*  N i e z a l e ż n i e  od p ó l minowych w a ż n ie js z e79



punkty oporu w głętoi obrony róym leż  były o tacza­ne polami minowymi. W g łę b i głównego pasa obrony urządzano c ią g ły  rów przeoiwczołgowy. Drogi na głównych kierunkach zaminowywano na głębokość 14- -16 km. Wynikało to z obawy o b e jś c ia  tyłów . Na w szystkich prawdopodobnych kierunkach ataku c z o ł­gów wkopywano słupy przeoiwczołgowe /pionowo lub pod kątem/, które były wykonane z drewna^ betonu lub żelazo-beto n u .N a szcze g ó ln ie  ważnych kierun­kach przed pujiktami oporu budowano ro\7y p rzeciw -, czołgowe o zygzakowatym k s z t a ł c ie . W g łę b i głów­nego pasa obrony urządzano składy min do budowy przeszkód, zamykania p rz e jść  i t p .W system obrony przeciw pancernej była włączona a r t y le r ia , k tó r e j stanow iska ogniowe by­ły urzutowane w g łą b , a ic h  wybór uzależniony od terenu i  ś c i ś le  powiązany z zaporami przeciwpan­cernym i. Gęstość a r t y l e r i i  na głównych kierunkach dochodziła do 10 d z ia ł  na k ilom etr /z tego 6ppano i  4 a r t y l e r i i  polow ej/. W system obrony przeclw - paincernej włączano ponadto c z o łg i i  d z ia ła  pan -  ce rn e , które wykorzystywano jako punkty ogniowe i  wówczas okopywano j e .c/ Przeszko^  jprzeciwp.ie^cho^nę  ̂ oraz Jaudowle J t or^y -  tikjaoyjne. Un^Łó^ypi^ąs^e^obrony, i, ijch urzą­dzenie^W rowach s tr z e le c k ic h  Niemcy u rz ą d z a li s ta ­nowiska d la  f iz y lle r ó w  i  strzelców  wyborowych,dla ru szn ic  przeciw pancernych, c ię ż k ic h  i  ręcznych ka­rabinów maszynowych oraz d la  m oździerzy.80



S ta n o w is k a  d l a  f i z y l l e r ó w  były ro z m ie s z c z a n e  co 5 -  -6  m etrów ,zaś d l a  karab in ów  maszynowych co 2 0 - 2 5 m.I Rowy s tr z e le c k ie  rozbudowano i  urządzono ta k , że um ożliwiały prowadzenie różnego ro d zaju  ognia z broni piechoty oraz manewr nim wzdłuż fro n tu  i  w g łą b . Za przeszkodam i, względnie przed n im i,u rz ą ­dzano stanow iska d la  podsłuchów i  posterunlców ubez­p ie c z a ją c y c h , które łą cz ą  s ię  rowami łącznikow ym i. W szystkie pododdziały d la  własnego bezpieczeństw a miały schrony zespołowe, a p oszczególni s tr z e lc y  " l i s i e  n o ry ", t j .z a b e z p ie c z o n e  u krycia  w z ie m i. Schrony urządzano poza rowami s tr z e le c k im i w o d le ­g ło ś c i  20-25 m i  były połączone z nimi rowami łą -  .czącym i z zastosowaniem prymitywnej s y g n a l iz a c j i .  Miny przeciwczołgowe zakładano w o d le g ło ś c i 20 -  -40 m przed i  poza przeszkodami z drutu k o lc z a s te ­go . Przeszkody z drutu k o lcza steg o  stosowano dwóch rodzajów: s ta łe  i  przenośne. S ta łe  mogły być w po­s t a c i  wzmocnionego p ło tu  z drutu k o lcza steg o  albo przeszkody z 2-3 rzędów kołków, w zględnie s ie c i  z drutu kolczastego  na n is k ic h  kołkach ; przenośne -  kozły h iszp ań skie  -  s p ir a le  z drutu k o lcza steg o  1 dodatkowo je szcze  miny.Główny pas był podstawą n ie m ie ck ie j obrony i  d la  jego utrzymania wykorzystywano w szystkie środki ogniowe 1 odwody.
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2 . D ru g i pas oT^rony»ił o d l e g ł o ś c i  6-10 km z a  głównym pasem r o z ­budowywano d r u g i  pas obrony p g ł ę b o k o ś c i  3-6  km, któr^' w espół z głównym pasem tw o rz y ł  t a k t y c z n ą  s t r e f ę  o b ro n y . S k ła d a ł  s i ę  on z 1-2 p o z y c j i  p r z e ­s ł o n i ę t y c h  przeszkodam i z d r u tu  k o l c z a s t e g o  z 2 -  -4  rzędów kołków , wzmocnionych przeszkodam i m ało- w id oczn ym i. Na k ie ru n k a c h  d o stęp n y ch  do n a t a r c i a  czołgów  ustaw iano p o la  minowe. Podstawę oporu dru­g ie g o  p a sa  s ta n o w iły  punkty oporu urządzane na d om in ujących w zg ó rza ch , w ę zła ch  d r ó g ,  o s i e d l a c h  i  z a g a j n i k a c h .  Rozbudowa i n ż y n i e r y j n a ,  u r z ą d z e n ie  1 system  zap ór były  z b l iż o n e  j a k  na głównym p a s ie  obron y. Na drugim p a s ie  o rg a n izo w a ły  obronę odwo­dy lu b  d r u g ie  r z u ty  korpusów a rm ijn y c h  oraz  z a j ­mowały j ą  p o d o d d zia ły  w y c o fu ją c e  s i ę  z głównego p a sa  o b ro n y . D o ś w ia d cze n ia  w y k a z a ły , że w wypadku gdy Niemcom udało s i ę  z atrzy m ać r a d z i e c k i e  -n a ta r ­c i e  przed drugim pasem o b ro n y , t r z e b a  b y ło  n a j  -  c z ę ś c i e j  w c i ą g u  1-2 d n i przygotowywać nowe p r z e ­ła m a n ie ,W l a t a c h  1944-45 npl s to so w a ł pewne udosko­
n a le n ia  w dotychczasowym s y s te m ie  obrony p o z y c y j ­
n e j .  Do n ic h  możemy z a l i c z y ć :  
a/ T ró JI ią tn c  rowy przeciwczołgowe o g ł ę b o k o ś c i  

o k ,2 ,5  m z wałem ziemnym na t y l n e j  ś c i a n i e  o 
wysokości 1 ,5 - 2  m. O gó ln a  wysokość przeszkody 
Ok. 4 metry, 'b/ P o la  z wykopanymi rowami przeciw czołgow ym i o zygzakowatym k s z t a ł c i e ,  g ł ę b o k o ś c i  90 -  100 cm.
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szero k o ści 60-70 cm, które wykonywano równoleg­le  w odstępach 70-80 cm. Na tego ro d zaju  pole cz o łg  w jeżdża jedną g ą s ie n ic ą  do rowka i  o s ia d a ł dnem na g r u n c ie , n ie  mogąc d a le j konty­nuować Ja zd y .c/ Stalowe ta rcze  s tr z e le c k ie  -  szeroko stosowane -  o rozm iarach 45,5x50 cm i  grub ości 6 cm .Tar­cze ustawiano na p rze d p ie rsiu  stanow isk s tr z e -  *le c k ic h  i  na otw artych punktach obserw acyjnych, d/ Stalowe kopuły d la  karabinów maszynowych za -  -m iast stanowisk z drzewa i  z ie m i. Takie opanoe-/rzone stanow iska u rz ą d z a li Niemcy w o d le g ło ś c i 200-300 m za rowami s tr z e le c k im i, na dominują-  ̂ cych wzgórzach, d la  obrony s p e c ja ln ie  ważnych podejść i  prawdopodobnych kierunkach n a ta r c ia  wojsk r a d z ie c k ic h .3 . Rubieże pośredni e .W o d le g ło ś c i 15-20 km za drugim pasem obrony Niemcy rozbudowywali ru bieże przejściow e /pośre­dnie/ sk ła d a ją ce  s ię  z 1-2 p o z y c ji . Na g łęb oko ści 50-100 km przygotowywano t r z e c i  pas /arm ijn y/ . Podstawą obrony tych rubieży były punkty o p o ru ,ro ­wy , um ocnienia-m iast i  o s ie d l i .  Na rubieży tyłowej rozlokowane były odwody a rm ii, operacyjne odwody czołgów i  in n ej broni zmotoryzowanej. W ykorzysta­n ie  tych  odwodów było przewidziane w g łę b i s y s te ­mu obronnego d la  zab ezp ieczen ia  ważnych kierunków.4 , Rejony umocnione.Rejonem umocnionym nazywano pewną s tr e fę  t e ­renu z zawczasu przygotowanymi fo r ty fik a c ja m i s ta -83



łym i i  polo^fymi przeznaczonym i do d łu g o t r w a łe j  o -  brony p o z y c y j n e j .R ejon y umocnione były p rze zn a czo n e  do obro­ny w a ż n ie js z y c h  obiektów  ta k t y c z n y c h  i  przem ysło­wych o ra z  baz m o r s k ic h ,  d l a  p r z e s ł o n i ę c i a  i  urno -  ż l i w i e n i a  w ła sn e j a k c j i ,  r o z w i n i ę c i a  s i ę  i  z a j ę  -  c i a  sta n o w isk  w y jścio w ych  przed ewentualnym p r z e j ­śc iem  do n a t a r c i a .N ie m ie c k ie  r e jo n y  umocnione m iały  p rze d p o le  o g ł ę b o k o ś c i  15-20 km, n a s tę p n ie  główną s t r e f ę  o - ,  bronną o g ł ę b o k o ś c i  5-6  łan, od k t ó r e j  w o d l e g ł o ś c i  10-15 łon od p r z e d n i e j  l i n i i  b y ł a  d ru ga s t r e f a  ob­ronna o g ł ę b o k o ś c i  3-4  km, W o d l e g ł o ś c i  10-20 km od p r z e d n i e j  l i n i i  d r u g i e j  s t r e f y  b y ł a  t y l n a  s t r e ­f a  obronna o g ł ę b o k o ś c i  2-3 km. P o z y c je  p r z e j ś c i o ­we o ra z  ryglow e urządzano p rzew ażn ie  za  n a t u r a ln y ­mi p rze szk o d a m i. B yły  to  rowy o raz  n ie w ie l k a  i l o ś ó  d z i a ł  f o r t y f i k a c j i  s t a ł e j  i  urządzeń  f o r t y f i k a c j i  p o lo w e j .Budowle i  o b ie k ty  f o r t y f i k a c j i  s t a ł e j  były różnorodne i  w z a l e ż n o ś c i  od swego p r z e z n a c z e n ia  d z i e l i ł y  s i ę  na; bojowe i  s p e c j a l n e ;  według u zbro­j e n i a ;  d l a  s ta n o w is k  c i ę ż k i c h  karabinów  maszyno -  wych w ł ą c z n i e ,  d ia  d z i a ł  i  CKM i  t y l k o  d l a  d z i a ł ;  według r o d z a ju  o g n ia ;  na f l a n k u j ą c e  w jednym k i e ­runku i  na f l a n k u j ą c e  w dwóch k ie r u n k a c h .  Poza 
t y m  urządzano budowle do prow adzenia o g n ia  s k o ś n o -  - fr o n t o w e g o ;  budowle d l a  o g n ia  p r z e c iw lo t n ic z e g o  i  b l o k i  m ające 3 do 6 s t r z e l n i c .



w system ie niem ieckich  rejonów umocnionych spotykamy dwa zasadniczo różne typy obiektów f o r ­t y f i k a c j i  s t a ł e j :  1. są to różnorodne budowle fo r ­ty fik a c y jn e  -  schrony s t a ł e , jako stanow iska og -  p n io w e, które są we wzajemnej łą c z n o ści ogniowej ze sobą i  2» -  kompleksy samodzielnych umocnień s t a ­ły c h , znane pod nazwą "Panzerwerke*^.Schrony bojowe s ta łe  p o sia d a ją  od 2 . do 6, otworów s tr z e ln ic z y c h  w ścian ach  lub w kopułach pancernych* D z ie lą  s ię  na: m ałe, które chronią ododłamkói^ i  pocisków małych k alib ró w , śred n ie  -/chronią przed kilkom a pociskam i z d z ia ł  220 mm 1 c ię ż k ie  -  od k ilk u  tr a fio n y c h  pocisków z dużych kalibrów * Grubość ś c ia n  i  stropów waha s ię  od 80cm do 3 metrów* Wieże i  kopuły pancerne mają gr*ubość pancerza od 150 do 300 mm.Na w ażniejszych kierunkach w system ie r e jo ­nów ̂ warownych Niemcy budowali kompleksy f o r t y f ik a ­cyjne "Panzerw erke". Tego ro d zaju  zesp ół budowli i  urządzeń fo r ty fik a c y jn y c h  mógł sam odzielnie bronić swego odcinka w p rzecią gu  dłuższego czasu w warun­kach zupełnej i z o l a c j i  i  o d c ię c ia , Zażwyczaj budo­wano je  na w yn io sło ściach  o znaczeniu taktycznym j na głównych k ierun kach , na skrzyżow aniach dróg i t p . Umocnienie ta k ie  skład ało  s ię  z elementów f o r t y f i ­kacyjnych naziemnych i  c z ę ś c i podziemnych, Do na­ziemnych elementów n ależa ły  wieże pancerne d la  d z ia ł ,  karabinów maszynowych 1 schrony żelazo  -  betonowe, W c z ę ś c i podziemnej fo r tu  ’'Panzervierke" na k ilk u  p ię tra ch  w g łą b  m ie ś c iła  s ię  z a ło g a ,k ie -35



rownictwo ogniowe obrony, składy am unicji i  zao­p a trze n ia  m ateriałow ego, s ta c je  silnikow e i  inne pomocnicze u rząd zen ia . Łączność między c z ę ś c ią  na- ziemną i  podziemną je s t  zachowana za pośrednictwem chodników łącznikow ych. W ejścia do ” Panzerwerke” znajdowały s ię  na p rzeciw ległych  stokach w yniosło­ś c i ,  w m iejscach  bardzo sta ran n ie  zamaskowanych. Przy pierwszym w e jściu  zrobione są doły -p u ła p k i»  głęboko ści 3-4 metrów, które były pokryte rucho­mymi pancerzami kierowanymi od węwnątrz z fo r t u , . Elementy naziemne “ Panzerwerke” zabezpieczano przeszkodami przeciwczołgowymi oraz z drutu k o l­cz a ste g o , które otaczały  fo r t  p ierścien iem .Podstawą obrony rejonu  warownego były ośrod-r k i oporu. Ośrodek oporu wzdłuż fro n tu  zajmował od 5 do 8 km, w głąb  -  2-3 km. Rdzeniem ośrodka opo­ru były punkty oporu, zdolne do prowadzenia w a lk i, każdy o d d z ie ln ie  w całkowitym okrążeniu . I lo ś ć  fo r ty fik a c y jn y c h  urządzjeń na jeden k ilom etr fro n ­tu w ynosiła od 5 do 10 schronów bojowych. Odstępy między schronami wynosiły około 200 m, w zależn o­ś c i  od te re n u .Cały obszar rejonu  umocnionego p o siad ał ro­wy i  urządzenia d la  wojsk polowych. Z a ło g i r e jo  -  nów warownych były s p e c ja ln ie  szkolone i  dobierane z n a jb a rd z ie j wytrzymałych i  pewnych elementów, zdolnych do prowadzenia w alki w całkowitym okrąże­n iu ,Z a ło g ę  ośrodka oporu stanowi b a ta lio n  punktu oporu-kompania,w wyjątkowych wypadkach nawet p lu ­to n . Przygotowany do obrony re jo n  warowny p o siad ał
86



TTszystkie iu k l między punktami Oporu, a także lu k i między schronami bojovyymi, z a ję te  przez woj­ska połowę*W system ie rowów Niemcy u rz ą d z a li stanow iska żelazo-betonowe* Były to małe kazamaty -  studnie o średnicy 1,2 m przykryte źelazo-betonowym stropem lub kopułą pancerną. Pojedyncze lub podwójne s t a ­nowiska tego ro d zaju  były rozm ieszczone w o d le g ło ­ś c i  30-40 m jedno od drugiego wzdłuż frontu  i na głębokość -  w 5-6 rzędów* Te małe schrony bojowe były urządzone tak  w rejonach warownych, jak  i  w pozycyjnej polowej obronie oraz powiązane ze sobą rowami s tr z e le c k im i i  rowami łącznikowymi*I# Sp ecjaln e  m iejsce w obronie rejonu warowne­go zajmowały przeszkody* D z ie l ił y  s ię  one na p rze- ciwozołgowe i  przeciw p iechocie* Do przeszkód p rze- ciwczołgowych z a l ic z a ją  s ię :  rowy, skarpy, z a s ie ­k i leśne /zaw ały/, wkopane k ró tk ie  słupy w ziem ię pionowo lub pod kątem oraz miny; do przeszkód prze­ciw piech o cie  z a licza n o  -  przeszkody z drutu k o l­cz a ste g o , miny przeciw  p ie c h o c ie , nawodnienie lub zabagnienie odcinków terenu i  inne*Przeszkody w rejonach warownych miały szero ­k ie  zastosow anie, zw łaszcza na przedpolach i  we -  wnątrz pasów obronnych* Każdy obiekt f o r t y f i k a c j i  s t a ł e j  był opasany p ierścien iem  zaminowanych prze­szkód z drutu k o lcza stego  i  przeszkód w p o staci pól minowych. Polowe l i n ie  fo r ty fik a c y jn e  znajdu jące s ię  pomiędzy rejonam i warownymi, również są prze­s ło n ię te  przeszkodami z drutu k o lcza ste g o  i  polami87



■.x|
fflioowymi. K ie r u n k i, z których g ro z i n a ta rcie  c z o ł­gów, zabezpieczano rowami przeciwczołgowymi i  wko­panymi słupami przeciwczołgowymi, a przede w szys-" tkiffl minowaniem»5» Cechy charakterystyczne obrony n iem ieck ie j w teren ie  le s is to -b a g n is ty m .Obrona w o k o licach  le s is to -b a g n is ty o h  była systemem obrony, który p o legał na głębokim rzu to ­waniu urządzeń fo r ty fik a c y jn y c h  w te re n ie  i  s k ła ­dał s ię  z trz e ch  pasów: !• -  głównego taktycznego- pasa obrony o głęb oko ści 5-6 km; drugiego -  w od­le g ło ś c i  od 10 do 15 km i  trz e c ie g o  -  w o d le g ło ­ś c i  30-40 km od przedniego sk ra ju  obrony.Główny pas obrony obejmował przeważnie o s ie ­d la , które były przystosowane do obrony o k rę żn e j, leśne uroczyska, rz e k i i t p .  Pod względem ta k ty c z ­nym obrona sk ła d a ła  s ię  z kompanijnych punktów i  batalionowych ośrodków oporu.Główny pas obrony sk ła d a ł s ię  z dwóch pozy­c j i  obronnych: pierw sza p rzech o d ziła  przez dominu­ją c e  w yniosłości w te r e n ie , jako l i n i a  rowów s tr z e ­le c k ich  z rowami łącznikowymi i  była ogniwem wią­żącym w szystkie śro d ki ogniowe; d ru g i, w o d le g ło ­ś c i  200-500 metrów od pierw szego, nie stanow ił l i ­n i i  c ią g ły c h  rowów, lecz  tworzyły go punkty opo­ru w g łę b i . Punkty.oporu mają drewniano-ziemne przykryte stanow iska ogniowe, schrony, urządzone stanowiska d la  karabinów maszynowych i  d z ia ł ,p o ­łączone rowami łącznikowymi i  rowami s tr z e le c k im i.
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Dreiroiano —ziemne I przyl^ryte stano^^iskn ogolONTC by­ły ro z m ie s z c z o n e  t? o d s tę p a c ii  100—150 m od s i e b i e ,  N iem cy, \ ę y k o rzy s tu ją c  u ł a ś ę i w o ś c i  te r e n u  j a k :  b ł o t a ,  r z e k i ,  j e z i o r a  u r z ą d z a l i  obronę na mo- ż l iv f i6  sżero k im  f r o n c i e .  B a t a l i o n  b r o n i ł  s i ę  na f r o n c i e  o s z e r o k o ś c i  4 -5  km, pu łk  -  3-12  km, W l e s i s t o - b a g n i s t y m  t e r e n i e  m iały  z a s to s o w a n ie  w szero k im  z a k r e s ie  n a j b a r d z i e j  różnorodne p r z e s z k o ­d y . W o d l e g ł o ś c i  10-15 m od p r z e d n i e j  l i n i i  rowów s t r z e l e c k i c h  budowano p rzeszk od y z d ru tu  k o l c z a ­s te g o  na k r ó t k i c h  k o ł k a c h ;  w o d l e g ł o ś c i  20-30 tn od rowów s t r z e l e c k i c h  ustaw ian o " k o z ły  h is z p a ń  -  s k i e "  wzmocnione " s p i r a l a m i  B r u n o ,"  N ie k ie d y  z a ­m ia st  kozłów h i s z p a ń s k i c h  używano p ło ty  z d r u tu  . k o l c z a s t e g o  z o d cią g a m i na dwie s t r o n y .  Stosow a­no rów n ież p o la  z narzuconym luźno drutem k o l c z a ­stym , W w ię k s z o ś c i  wypadków w s z y s t k ie  przeszkody są j e s z c z e  dodatkowo minowane. Tam, g d z ie  warun­k i  m iejscow e na to  p o z w a la ją ,  rowy s t r z e l e c k i e  są wykonane w pełnym p r o f i l u ;  tam z a s ,  g d z ie  poziom wody p o d sk ó rn ej j e s t  w ysoki i  wykopanie rowu s ir z e -  łe c k ie g o  o pełnym p r o f i l u  n ie  byłoby m o ż liw e , ko­p ią  Niemcy p ł y t s z e  roiYy u k ł a d a ją c  p r z e d m ie r s ia  z b ie rw io n  i  z i e m i ,  lu b  w porze zimowej -  ze ś n i e ­g u , S ta n o w is k a  ogniowe s t r z e l c ó w  były u m ie s z c z o ­ne w zdłuż rowów s t r z e l e c k i c h  w o d stę p a c h  l5-20m  od s i e b i e .  Otw arte s ta n o w is k a  karabinów  maszyno­wych ro zm ie s zcza n o  co 40-50 m. D la  karabinów  ma­szynowych i  m oździerzy / m io ta czy  min/ s ta n o w is k a  ogniowe przykrywano zrębem drew nianym /studziennym
39



w k s z ta łc ie  prostokątnym lut) trójkątnym  \vysokości do 1 metra. W zrębach są s tr z e ln ic e  z kątem o s trz a ­łu  do 120°. Na n ajw ażn iejszych kierunkach stanow i­ska ogniowe są zabezpieczone płytam i pancernymi ze s tr z e ln ic a m i.U krycia d la  strzelców  urządzano w przedniej ś c ia n ie  rowów s t r z e le c k ic h , wzmocnionych 1-2 war­stwami bierw ion przysypanych ziem ią . ' ,Na b agn istych  odcinkach terenu zam iast rowów, Niemcy budują płoty z drzewa i  ziem i w ten sposób, że między dwa rzędy bierw ion / w z g l.ż e rd z i/  nasypu- je  s ię  z ie m ię . Wysokość p ło tu  dochodzi do 2, m, szerokość -  1 -1 ,5  m. Na wierzchu p łotu  p rz e cią g n ię ­ty je s t  drut k o lc z a s ty , a cało ść  zamaskowana gałąz­kami. P ło t ziemny zazwyczaj pokrywa s ię  d arniną.W c e lu  prowadzenia obserw acji i  ognia urządza s ię  w p ło cie  otwory s t r z e ln ic z e . Wzdłuż p ło tu , od­stępach co 100-150 m, są gniazda karabinów maszy­nowych, Na w ażniejszych odcinkach z zewnątrz pło­tu  ziemnego budowano przeszkody z drutu k o lc z a s te ­go o szerokości do 1, m etra.Na odcinkach zagrożonych atakiem czołgów przedpola są zaminowane. D la le p sz e j w idoczności 1 o b se rw a cji, ja k  również d la  lepszego o s trz a łu  o- czyszcza  s ię  pas terenu o szerokości do 400 metrów.Obsadzenia i d ru g ie j p o z y c ji obronnej Niemcy dokonywali stopniowo w toku w alki o pierwszą pozy­c j ę ,  Rowy s tr z e le c k ie  i  ic h  urządzenia na d ru g ie j p o z y c ji obrony nie były ciągłe ,p rzerw y dochodziły90



nawet do 1 kilom etra« Przed rowami wykonywano przeszkody z drutu k o lc z a s te g o , a na zagrożonych przez c z o łg i  kierunkach -  pola minowe,W c e lu  przeprowadzenia ewentualnych prze -  c iw n a ta rć , Niemcy budowali d ro gi i  nasypy w te r e ­nach b a g n isty c h , a k ie ru n k i ic h  w y ty cza li znakami w sposób d la  swych oddziałów wiadomy, W o k o lica ch  le s is to -b a g n ls ty c h  o s ie d la , węzły drogowe, uroczy­sk a , claó n in y między bagnami i  je z io r a m i, wysokie b rze gi r z e t  i  w szelkie inne punkty mające znacze­nie ta k ty c z n e , Niemcy um acniali i  z a c ie k le  ich  b r o n i l i ,  ¿wracano dużą uwagę na zorganizowanie sjTstemu o g n ia , w kładając dużo pracy w o czy szcza­n ie  przedpola aby osiągnąć dobre warunki obserwa­c j i  1 o s tr z a łu . W szelkie urządzenia f o r t y f ik a c y j­ne tak  na p rzed n ie j l i n i i .  Jak  i  w J e J  g łę b i do­kład n ie  były maskowane i  dostosowane do t ł a  o k o li­cy oraz zabezpieczone przeszkodam i,I I ,  BZlAhAjHA  BOJOWE 2 BATALIONU CZOŁGÓW /54DP^NC/ W GŁĘBI OBRONY NIEPRZYJACISLA -  W SKMDZIE OD­DZIAŁU WYDZIELONEGO W REJONIE CZgSTQCHQ\yY -  styczeń 1945 r ,/Schemat nr 7/0 św icie  12 s ty c z n ia  1945 roku Armia R ad zie­cka rozpoczęła operację w lślańsko-odrzańską mającą decydujące znaczenie w ostatecznym  wyzwoleniu P o l­s k i ,  W pierwszych dniach o p e r a c ji pod naporera na­c ie r a ją c y c h  wojsk 1 Frontu U kraińskiego "pękła" tzw ,nadw iślanska ru b ież obronna wroga, W powstały91



^yyłom w eszły do bitw y r a d z i e c k i e  armie pancerne generałów  R y b a ł k i  i  L e l u s z e n k i  i  r o z w i j a ł y  z d e c y ­dowany p o ś c ig  z a  w ycofującym  s i ę  wrogiem w o g ó l ­nym k ie r u n k u  na C z ę s to ch o w ę , Wrocław* C z ą s t k ą  t e ­go zm agania b yły  d z i a ł a n i a  54 BPanc gw ,,dow odzo­n e j  p rzez pułkow nika I* I .C z u g u n k o w a . Wchodząc w s k ła d  7 g w a rd y js k ie g o  K i jo w s k ie g o  korpusu p a n c e r­n eg o , b ry g ad a d z i a ł a ł a  na je g o  c z e l e ,  j ^ o  od -  d z i a ł  w y d z ie lo n y . Wyrwawszy s i ę  d alek o  do p rz o d u , m ia ła  ona z a d a n ie  opanowania przepraw p rze z  P i l i - :  cę w r e j o n i e  m. K o n ie c p o l .Na c z e l e  54 BPano p ro w a d z ił  p o ś c ig  j e j  2 b a­t a l i o n  czołgów  pod dowództwem b o h a te r a  Zw iązku P .a d z ie c k ie g o  m ajora g w a r d ii  S ie m io n a  W a s il je w ic z a , .  C h o ch ria k o w a . B a t a l i o n ,  j a k  1 je g o  dowódca p o s i a ­d a ł duże d o ś w ia d c z e n ie  bojowe na s z la k u  pd W ołgi do W is ły .  Sam dowódca ju ż  w s i e r p n i u  1939 r . b r a ł  u d z ia ł  w o d p a r c iu  a ta k u  ja p o ń s k ic h  agresorów  nad rz e k ą  C h a ł c h i n - G o ł ,Jednym z w i e l u  epizodów bojowych b a t a l i o n u  dowodzonego p rz e z  m ajora C hochriakow a były w a lk i  na p rz e d p o la c h  C zę sto ch o w y . 0 g o d z . 19 .0 0  15 s t y ­c z n i a  .1945 r .  B a t a l i o n  z n a l a z ł  s i ę  nad r z . P i ł i c ą  w r e j o n i e  m .K o n ie c p o l .  O k a zało  s i ę ,  że w y c o f u ją ­ce s i ę  w o jsk a  h i t l e r o w s k i e  z d ą ży ły  z n i s z c z y ć  za  sobą w s z y s t k ie  mosty na P i l i c y *  M ia s to  n a to m ia s t  połażone na zachodnim b rz e g u  r z e k i ,  było  u f o r t y ­fikow ane i  przygotowane do d łu g o t r w a łe j  o b ro n y • P o d e j ś c i a  do odcinków r z e k i  dogodnych do fo r s o w a ­n i a  z o s t a ł y  s i l n i e  zaminowane i  o s ł o n i ę t e  ogniem
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a r t y l e r i i ,  moździerzy i  karaljinói» maszyno;?ycb. Mu­rowane zabudowania wróg przystosow ał do obrony, a na u lic a c h  u staw ił zapory przeciw ozołgow e,za k tó ­rymi r o z m ie ś c ił strzelcó w  — n is z c z y c ie l i  czołgów uzbrojonych w tzw* p a n ze rfa u sty • Jednak w szystkie te  z a b ie g i n ie p r z y ja c ie la  nie w iele  s ię  przydały d la  powstrzymania n a ta r c ia  czołgów r a d z ie c k ic h . Major Chochriakow, znający doskonale taktykę wro­g a , dokonał o 90 sto p n i zwrotu swoim batalionem  -  w kierunku północnym i  w bród sforsow ał P i l i c ę  -  6 km na/północ od K o n iecp o la . T u taj o d rz u c ił n ie ­m ieckie u b ezp ieczen ia , opanował nieduży przyczółek i  na rozkaz dowódcy brygady przeszedł czasowo do obrony w c e lu  osłony przeprawy głównych s i ł  od -  'd z ia ł u  w ydzielonego.Oddziały 54 BPano g w ., ledwie ^zdołały s ię  przeprawić na zachodni brzeg P i l i c y ,  uzupełnić amu­n ic ję  i  paliw o, otrzymały nowy rozkaz: opanowania bardzo ważnego węzła d ró g, ośrodka przemysłowego i  punktu oporu na kierunku krakowskim -  Częstochowy utrzymać miasto do p o d e jśc ia  związków 5 A gw .gen. p łk .ii.S .Ż a d o w a .O godz. 7.00 16 s ty c z n ia  2 bez wsparty 1 dy­wizjonem 1419 papanc, dwoma kompaniami / l  i  2 /p ie- choty zmotoryzowanej, b a te r ią  a r t y l e r i i  przeciw  -  pancernej i  plutonem saperów tym razem z o s ta ł  wy­znaczony jako od d ział wydzielony /54 BPanc/.M iał on prowadzić pościg  po m arszrucie K oniecpol S ta r y , Św ięta iinna, Smyków, U okrzesz, Mstów, Górne-D olne, Częstochowa. 93



R u szając do d alszych  d ziałań  o d d zia ł wydzie­lony niespodziew anie zaatakował hitlerow ców  w Ko­n iecp o lu  Starym , zepchnął ich  z dogodnych pod względem taktycznym p o z y c ji i  zm usił do u c ie c z k i . B a ta lio n , wyszedłwszy na m agistralę  Koniecpol^ Częstochowa ru sz y ł do pościgu za wycofującym i s ię  oddziałam i w ro ga,n iszcząc je  i  b io rą c  rozproszo­ne grupy do niew oli* Choohriakow zdawał - sobie sprawę z s y tu a c ji  w ja k i e j  d z ia ła ł  -  w oderwaniu od s i ł  głównych, bez sąsiadów , W tych warunkach n ie p r z y ja c ie l mógł uderzyć na skrzydła od d ziału  w ydzielonego. W praktyce bojowej Chochriakowa t a ­kie  przypadki nie zdarzały się* Jakkolw iek był on niezwykle odważny, a nawet zuchwały, nigdy bez -  m yślnie n ie  rzu ca ł swojego od działu  do w a lk i. Tak i  tym razem, zrozum iał, że wycofującego s ię  prze­ciwnika należy d o b ija ć  nieustannym p o ścigiem .Lecz hołdował również zasad zie -  szybkość je s t  p o trze­bna, a pośpiech szkod liw y. Nie b a czą c, że n ie ­p r z y ja c ie l  nie staw ia zorganizowanego oporu, od­d z ia ł wydzielony posuwał s ię  według w szelkich  pia- wideł ubezp ieczenia bojowego, W przodzie tego od­d z ia łu  maszerowała s tr a ż  przednia i  samodzielny p a tro l rozpoznawczy, a na kierunkach zagrożenia przez c z o łg i  n ie p r z y ja c ie la , dowódca w ysłał pa tr o le  boczne, które posuwały s ię  równoległymi mar­szru tam i, D la odparcia niespodziewanego ataku czołgów n iem ieck ich , dowódca o d d ziału  w ydzielone­go c ią g le  utrzymywał w swoim ręku odwód przeciw ­pancerny w p o staci dywizjonu d z ia ł  pancernych.
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s tu d iu ją c  na podstawie mapy m arszrutę,C ho- chriakow długo zastan aw iał s ię  nad główną ru b ieżą  wodną -  rz.W artą i  m iejscow ością Mst.ów, stanow ią­cą bramę w e jśc ia  do Częstochowy, Rozmieszczona na południowym brzegu , w zakolu r z e k i miejscowość ja k  gdyby n a tu ra ln ie  z o s ta ła  wkomponowana w uk­ształtow an ie te re n u , tw orzyła z nim wspaniałe wa­runki do obrony. Warta o k a la ła  Mstów od północy do południowego wschodu. Natom iast od południa i  zachodu -  rozm yślał dowódca o d d ziału  wydzielonego -  p odejpcia do m iejscow ości wróg o s ło n ił  zapora­mi in ży n iery jn y m i. Nawet nieduży garnizon wojsk faszysto w skich  będzie w sta n ie  powstrzymać n a ta r­c ie  przew ażających s i ł  r a d z ie c k ic h .Przewidywania dowódcy od d ziału  wydzielonego okazały s ię  t r a fn e . Otóż h itlerow cy d la  osłony m, Mstów wykopali rów przeciwczołgowy /na drodze b ie ­gnącej z K oniecpola do Częs^ochOTrTy/j u s ta w ili pu­ła p k i, przeciwczołgowe pola minowe i  inne zapory. Na kierunkach możliwych do ataku przez piechotę zo stały  wykonane dwie tr a n s z e je , dwurzędowa s ie ć  z drutu k o lcza steg o  i  s p ir a l i  "Bruno" oraz prze­ciwpiechotne pola minowe. Jego a r t y le r ia  -  z o s ta ­ła  rozm ieszczona na zawczasu przygotowanych pozy­c ja c h  ogniowych, bardzo dobrze zamaskowana,mogąca prowadzić ogień na wprost we w szystkich  kierun -  kach, Major Chochrlakow ro zu m iał, że pomoc w opa­nowaniu "tw ierdzy Mstów", ja k  ją  nazyw ali Niemcyj
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1 niostii na Warsie mogli okaza<S oddziałowi wydzie­lonemu s ta r z y , doświadczeni "sprzym ierzeńcy"! za­skoczenie i  zdecydowany a ta k , s iln y  ogień czołgów w połączeniu  z manewrem, śm iałość i  gwałtowność d z ia ła ń , pryncypialne kierow anie w alką, mądra i n i ­cjatyw a dowódców i  załóg czołgowych*Podczas a n a lizy  t e j  s y t u a c ji  o d d ział wydzie­lony szybko z b l iż a ł  s ię  do Mstowa, M aszerujący od­d zie ln ą  drogą samodzielny p a tro l rozpoznawczy -p lu ­ton czołgów -  pod do\ęództwem le jtn a n t a  M ,Luczkina,- próbował z marszu wyrwać s ię  do południowej c z ę ś c i mieJ^scowości, Jednak tu t a j  napotkał s iln y  opór og­niowy hitlerow ców  i  był zmuszony wycofać s ię  w kie­runku południowo-wschodnim na o d legło ść  i  km,W m iędzyczasie do Mstowa podeszła również stra ż  przednia /kcz/ . J e j  dowódca, le jt n a n t , W. M aszinin postanow ił atakować punkt oporu ze wschod­n ich  stoków wzgórza 2 4 8 ,0 , przerwać s ię  do "mostu na rzece W arta, po czym opanować go. Na prawo od straży p rzedniej w re jo n ie  1 km na wschód od m, Chrapon podszedł do Warty prawoskrzydłowy p a tro l rozpoznawczy pod dowództwem le jtn a n t a  G.^gejew a /kom isarza b a ta lio n u / . P a tro l w sk ład zie  dwóch czołgów, p ię c iu  zwiadowców i  dwóch saperów, ze względu na małą nośność mostu drewnianego/1 km na północny;- wschód od> Mstowa/, n ie  mógł s ię  przepra­wić przez W artę, Wobec tego dowódca tego p a tro lu  ro zkazał z a ją c  pozycje ogniowe i  o strze liw a ć  n ie ­p r z y ja c ie la , o sła n ia ją ce go  Mstów, Natomiast desant pod dowództwem s ie rż a n ta  M,Nalotowa otrzymał zada-96



iSK':

sSê

n ie  przepraw ienia s ię  na zachodni brzeg r z e k i , "p rz e n ik n ię c ia "  na ty ły  obrony n ie p r z y Ja c ie  l a ,z a ­j ę c i a  dogodnej p o z y c ji w r e jo n ie  wzgórza 2 7 9 ,1 , opodal mostu szosowego na W arcie, w c e lu  schwyta­n ia  Jeń ca  i  stw orzenia pozorów okrążen ia  g a rn izo ­nu n ie p r z y ja c ie la  w m.Mstów, Manewr p a tro lu  rozpo­znawczego z o s ta ł zgrany z czołowym atakiem  głów -  nych s i ł  o d d ziału  w ydzielonego,W tr a k c ie  wykonywania zadania s ie r ż a n t N alo­tów dow iedział s ię  o m iejscu  ro zm ieszczen ia  warto-^ wni ochrony mostu. Pow ziął on niezw ykle śm iałą de­cy z ję  -  zaatakować wartownię 1 z n isz c z y ć  Je J  z a ło ­g ę , Tak Ja k  p o stan o w ił, tak też  u c z y n ił . Jego zwia­dowcy sk ry cie  p o d e sz li do wartowni, b e z s z e le s tn ie  " z d ję l i "  wartownika 1 przez okno do wnętrza^budyn­ku r z u c i l i  dwa g ra n a ty . Potem szybko werwali s ię  do pom ieszczenia i  ogniem z p isto le tó w  maszynowych za­b i l i  18 h itle ro w sk ic h  ż o łn ie r z y , sied zących  przy obiednlm s t o le .Nalotów i  dwaj Jego tow arzysze, szybko prze­b r a l i  s ię  w p łaszcze  i  hełmy n ie m ie ck ie , po czym śm iało r u s z y li  w* kierunku mostu, gdzie trzech  h i ­tlero w sk ich  wartowników oczekiw ało na zm ianę,K rót­k ie  s ta r c ie  i  3 trupy faszysto w skich  ż o łn ie r z y , a w* ś la d  za nimi uniform y, płaszcze i  hełmy ze swa­s ty k ą , spełniwszy swoją r o lę , p o le c ia ły  do wody. Zdobyte przy m o ście ' w lelkokalibrow e karabiny maszy­nowe, zo stały  skierowane przeciwko wrogowi.Na sygnał trz e ch  czerwonych ra k ie t,o zn a Jm u - Ją cy ch  o początku a ta k u , ru szyły  Jednocześnie s tr a ż97



przednia -  od czo ła  i  p a tro l s ie r ż a n ta  NTalotowa -  od tyłu * W ugrupowaniu bojowym wroga wybuchła pa­n ik a . Przerażen i nagłym zaskoczeniem , h itlero w cy, pozostaw iając broń, r z u c i l i  s ię  do u c ie c z k i . W n iesp ełn a 45 minut punkt oporu w m. Mstów z o s ta ł  opanowany, a na polu bitwy le ż a ło  ponad 100 za b ity ch  niem ieckich  ż o łn ie r z y , natom iast 300 hitlerow ców  d ostało  s ię  do n ie w o li. Ponadto zdoby-' • • , Ito 15 d z ia ł , 42 samochody i  95 wozów taborowych, załadowanych m ateriałam i i  różnego ro d zaju  zrabo­wanym mieniem lu d n o ści p o lskiej*.S ie rża n t Nalotow wraz ze swoimi towarzysza­mi w wirze w alki nie zapomniał o zapobieżeniu  z n i­sz cz e n ia  mostu przez hitlerow ców . Usunął on dwa mechanizmy wywołujące ek sp lo zję  i  w yjął z komór ponad 200 kg m ateriałów wybuchowych. W t a k i  więc sposób o d d ział wydzielony majora Chochriakowa mógł ruszyó na Częstochowę.K ró tk i zimowy dzień 16 s ty c z n ia  1945 r . z b l i ­ż a ł s ię  ku końcowi. Dowódca od d ziału  wydzielonego c h c ia ł  jednak je sz c z e  w porze dziennej podejśó do m ia sta , aby zobaczyć i  uzmysłowić sobie jego ro z­miary i  zarys u l i c ,  rozpoznać słabe m ie jsca  w. sy ­stemie obrony n ie p r z y ja c ie la , gdzie można by wy­konać n a jb a rd z ie j skuteczne u derzen ie. O statn ie  kilom etry drogi do Częstochowy zo sta ły  pokonane przez o d d ział Chochriakowa w św ie tle  o s ta tn ic h  promieni s ło ń ca . Około godz. 17.00 o d d ział wydzie­lony z marszu werwał s ię  do północno-wschodniej c z ę ś c i m iasta .98



n itlero w cy n ie . o cze k i i  tak  nagłego p o ja­w ienia s ię  wojsk r a d z ie c k ic h . 25 minut po rozpo­c z ę c iu  a ta k u , w ugrupowaniu bojov^m 2 b a ta lio n u  czołgów z n a la z ł s ię  dowódca brygady pułkownik Czu- gunkow. Po zorientow aniu s ię  w s y tu a c ji  ro zkazał on majorowi Chochriakow i kontynuować atak w kierun* ku parku m ie js k ie g o , w yjść za zachodni sk ra j mia­sta ,ta m  s ię  umocnić i  nie dopuścić do podchodzenia odwodów przeciw nika z kierunku L u b liń ca  oraz wzbronić-w ycofywania s ię  resztkom s i ł  wroga z Częstochowy.Jednocześnie powiadomił on dowódcę b a t a l io ­nu o p o d e jściu  do m iasta głównych s i ł  brygady oraz o tym, że na kierunku d z ia ła n ia  2 bez w ejdzie do w alki b a ta lio n  z 23 BPZmot gw. pod dowództwem ma­jora- N .G o riu sz k in a . Dwa pozostałe b a ta lio n y  /3 i  2/ t e j  brygady ruszą do n a ta r c ia  w c e lu  o b e jś c ia  m iasta od północy i  p o łu d n ia , z zadaniem umocnie­n ia  s ię  na jego północno-zachodnim 1 południowo -  -  zachodnim s k r a ju .0 godz. 18,15 54 BPanc podeszła do C zę sto ­chowy i  naw iązała w alkę. W miarę przesuwania s ię  oddziałów ra d z ie c k ic h  w głąb m iasta opór wroga w zra sta ł. Około godz. 19,00 b a ta lio n y  o sk rzy d la­ją ce  m iasto zo sta ły  zaatakowane przez grupę 20 bombowców h itle r o w s k ic h , bazujących na lo tn is k u  w. Rudnikach /12 km na północny -  wschód od C z ę s t o ­chowy/, Oddziały ra d z ie c k ie  k ry ją c  s ię  przed a ta ­kiem, s i ł ą  rzeczy weszły do m iasta i  nawiązały w alki u lic z n e . 99



Aby s ię  nie powtarzały a ta k i samolotów n ie ­m ieckich dowódca brygady skierow ał do Rudnik dwa c z o łg i  z desantem p ie ch o ty , które w warunkach noc­nych opanowały lo tn is k o .W r e z u lta c ie  tego d z ia ła ln o ś ć  lo tn ictw a  niem iec­kiego u s ta ła , a b a ta lio n y  /o sk rzy d la ją ce  m iasto/ znowu mogły ^vyjśó na swoje k ieru n k i n a ta r c ia ,u n i­k ając  p rze cią g ły ch  walk u lic z n y c h , * ,Do g o d z .23.00 b a ta lio n y  czołgów i  piechoty zmotoryzowanej m ajora.Chochriakow a i  G oriuszkina- prowadziły walkę na p o d ejściach  dworca kolejow e­go , bronionego!z dużym uporem przez n ie p r z y ja c ie ­l a .  Przeciwnikowi chodziło  bowiem o sformowanie k ilk u  transportów z tech n iką bojową i  środkami ma­teriałow ym i i  wyprowadzenie ich  ze s t a c j i  k o le jo ­w ej, Aby temu zap o b iec , z o s ta ła  ivy znaczona grupa zwiadowców w sk ła d zie  7 łu d zi /w t e j  l ic z b ie  dwóch saperów/ pod dowództwem s ie rż a n ta  S .U d ow a,'z  za­daniem "p rz e n ik n ię c ia "  na ty ły  wroga i  zn isz cz e ­n ia  zw rotnic kolejow ych, na torach prowadzących z Częstochowy do Lublińca.!Zwiadowcy ^vykonali swoje zadanie wzorowo i  ponadto zd o b yli je ń c a , który ze­z n a ł , że dowództwo garnizonu oczekuje p o d ejścia  posiłków z kierunku zachodniego, d latego właśnie żąda od z a ło g i m iasta uporczywej obrony.W t e j  s y tu a c ji  oddziały ra d z ie c k ie  zwiększy­ły n a c is k . Około g o d z .4 ,00 17 s ty c z n ia  dało s ięzauważyć zm niejszenie oporu pododdziałów n iep rzy­ja c i e ls k ic h . Duże s tr a ty  w lu d z ia c h , niebezpie -  czeństwo okrążenia oraz u tra ta  n a d z ie i p r z y jś c ia
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z pomocą z zewnątrz zm usiły dowództwo h itle ro w sk ie  do u cie czk i*  Jednak do godz, 12.00 w szystkie dro­g i  z m iasta były o d c ię te .B atalio n y  czołgów r e a liz u ją c  swoje zadanie likwidowały rozproszone, drobne grupy n ie p r z y ja ­c ie la  jdo w ieczora i 7 . 01.1945 r .  m iasto było wyzwo­lo n e . .Za bohaterstwo i  męstwo oraz um iejętność kierow ania walką oddziałem wydzielonym major S ie ­mion W asiljew icz Chochriakow powtórnie z o s ta ł od -' znaczony medalem " Z ło te j  Gw iazdy". S ie rż a n t XftS. Nalotow z o s ta ł kawalerem orderu "Sław y". Order Lenina otrzym ał dowódca plutonu le jtn a n t  G.W .Age- jew i  dowódca kompanii W. J.M aszin in .W yso k ie  odzna*- czen ia  o trzym ali również in n i szeregowcy i  o f i c e ­rowie tego b a ta lio n u .Przykład d z ia ła n ia  od d ziału  wydzielonego /2 bez/ brygady pancernej je s t  jednym ze sposobów w alki w g łę b i o p eracy jn ej o b ro n y ^ n ie p rz y ja c ie la . Zasadniczym i atrybutam i tego ro d zaju  w alki je s t  um iejętność przewidywania rozwoju s y t u a c j i ,  c ią ­głe  rozpoznawanie p rzeciw n ika, szybkość i  zdecydo­wanie d z ia ła n ia , stosowanie manewru, in ic ja ty w a  całego stanu osobowego od d ziału  i  um iejętne dowo­d zen ie . Z przebiegu d z ia ła ń  w id zie liśm y , że wszys­tk ie  te zasady były konsekwentnie realizo w an e.
Druk ASG-0XV 7532 zam.nr 726 z d n .26.03.1977 r .
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